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Wyniki wyborów w UŚ
EspsiMikanie zyskali większość w obydwu izbach

Bez zmian w polityce zagranicznejLondyn (obsł. w!.). Wyniki wtorkowych wy
borów wciąż napływają, lecz pewnym już jest, że
republikanie zyskali większość zarówno w 

izbie Reprezentantów, jak i w senacie. 
Wtorkowe wybory dotyczyły całej Izby

Reprezentantów, a więc: 432 mandatów oraz 
,/ł mandatów senatu. Według ostatnich obli
czeń republikanie piastować będą w nowej 
Izbie 223 mandaty, demokraci 174. Wybrany 
został ponownie 1 z członków amerykańskiej 
Partii Pracy. W senacie republikanie mają 
wyraźną większość, uzyskawszy 51 manda
tów przeciwko 43 demokratów.

W as tyngton (AP1). Republikanie uzyskali 
zdecydowaną większość w Izbie Reprezentantów. 
Mimo, że brak jeszcze ostatecznych wyników, wy- 
daje się ponad wszelką wątpliwość, że republj- 
kanie przez następne dwa lata będą kontrolować 
Izbę. Z nadeszlych do tej pory wyników wybo
rów do senatu nie można się jeszoze zorientować 
kto uzyskał tam większość. Pierwsze wyniki wy

borów nadeszły z małej miejscowości Pointę Aux 
Barąuos w stanie Michigan, gdzie 12 wyborców 
z 13 uprawnionych do glosowania oddało glosy 
na kandydata republikańskiego. Zanotowano ma
sowy udział w wyborach w Stanach Nowy Jork, 
Pennsylvania, New Jersey, Maryland i Massa
chusetts oraz w Michigan i Ohio. W dniu wczo 
rajszym cale życie przemysłowe i handlowe w 
Stanach Zjednoczonych zamarło. Prezydent Tru- 
man, który wczoraj oddał swój glos w stanie 
Missouri oświadczył, „demokraci zwyciężą. To 
jest oczywiste". Tymczasem pierwsze wyniki wy
borów wykazały od razu, że zwycięstwo repubfi-

uważanych normalnie za twierdzę demokratów, 
Kentucky i New Mexico, zwyciężyli republikań
scy kandydaci do senatu. W Nowym Jorku kan
dydat republikański, dotychczasowy burmistrz 
miasta Thomas Jewey, który w 1944 roku prze- 
padl w wyborach na prezydenta, został ponownie 
wybrany merem miasta, odnosząc w ten sposób 
zwycięstwo nad kontrkandydatem demokratycz
nym senatorem Jamesem Max Meead.

Londyn (obsł. wł.). Wyniki wyborów w USA 
niekoniecznie wpłyną na zmianę demokratycznej 
administracji prezydenta Trumana, która trwać 
będzie do r. 1948, czyli do nowej kadencji prezy-

urząd dopiero w styczniu przyszłego roku, lecz 
już obecnie przywódcy tej partii planują szereg 
konferencji, celem omówienia przyszłej polityk . 
Korespondenci donoszą z Waszyngtonu, że pier
wsze zarządzenia republikańskie obejmować będą 
szybkie zniesienie wojennych dekretów gospo
darczych,. obniżenie podatków, skasowanie nie
których agend rządowych, rewizję ustawodaw
stwa przemysłowego. Korespondenci podkreśla
ją, że do wyboru na prezydenta w r. 1948 Kon
gres będzie musiat albo nakłonić prezydenta Tru
mana do przyjęcia ich programów politycznych, 
albo znieść prawo weta, które przysługuje pre
zydentowi w myśl przepisów amerykańskich. Dla ' 
obalenia prawa weta potrzebna jest większość ’/» 
zarówno w Izbie jak i w senacie, lecz nie będzie 
to rzeczą łatwą nawet przy obecnej większości 
republikanów.kanów wydaje się przesądzone. W dwóch stanach 1 denckiej. Nowy kongres repubiikańskY‘obejmie

Chwilowo nie przewiduje się żadnych radykalnych zmian w polityce zagranicznej
Od czasu zakończenia wojny polityka zagranicz
na bvla dwupartyjna i we wszystkich ważnych | 
sprawach międzynarodowych prezydent Truman J

miał poparcie senatora Vandenbergha, republi
kanina, któny prawdopodobnie obejmie teraz sta
nowisko przewodniczącego komisji spraw zagra-

29 rocznica Rewolucji Październikowej
Moskwa (°b®ł- WP- W przeddzień 29 rocz- J powszechnie oczekiwano wystąpienia premiera [ rokiem pokoju/ Naród sowiecki poświecił całą 

nicy Rewolucji Październikowej w Moskwie od- Stalina. Żdaaow posiedział: „W ubiegłym rokuj energię dla zrealizowania swoich idei i kroczy 
było się uroczyste posiedzenie moskiewskiego obchodziliśmy tę uroczystość wkrótce po zwycię-'śladem wyznaczonym przez Lenina i Stalina 
Centralnego Komitetu partu komunistycznej, na [ stwie nad Niemcami i Japonią. Rok 1945 był ro-! Zdanow powołał się następnie na słowa premiera 
którym Zdanow wygłosił przemówienie, mimo iż kiem zwycięstwa, a rok 1946 jest pierwszym i Stalina co do zadań planu 5-letniego, omówił zni- 

- i v “ ’* , sączeni wy Wofane przez Niemców i‘ośW^dć^/ł,*

Bola siaśslKa, spółiSzielmści i inicjatywy prywalnej 
w dziele plami irzylelniego

Zgodnie z opracowanym ostatnio trzylet
nim planem gospodarczym w ciągu najbliż
szych 3 lat clicemy podnieść poziom gospo
darczy mas pracujących, wyrównać szkody 
wojenne, scalić strukturalnie Ziemie Odzy
skane z ziemiami starej Polski, odbudować 
przemysł i uczynić go zdolnym do wchłonię
cia nadmiaru ludności ze wsi.

Kto ten plan trzyletni będzie wprowadzał 
w życie?

Ponieważ nasz ustrój gospodarczy opiera 
się na trzech sektorach: państwowym, spół- 

, dzielczym i prywatnym — one powinny być 
odpowiedzialne za realizację tego planu. 
Każdy sektor w swoim zakresie.

#Nadszedł czas aby ustalić zakres działa. 
ności gopodarczej państwa, spółdzielczości 
i inicjatywy prywatnej. Granice działań mię
dzy tymi trzema sektorami gospodarczymi po
winny być wyraźne. Jeden drugiemu nie może 
wchodzić w drogę. Tylko w ten sposób uni
kniemy chaosu i anarchii w naszej gospo
darce.

Przyjrzyjmy się roli każdego poszczegól
nego sektora gospodarczego, tak, jak okre
śliła to ustawa K. R. N. z trzeciego stycz
nia 1946 r.

Państwo posiada wyłączność w dziedzinie 
kluczowego aparatu gospodarstwa: — w gór
nictwie, przemyśle, komunikacji i kredycie. 
Gra też dominującą rolę w pozostałych, waż
nych gałęziach przemysłu i obrotu, prócz ga
łęzi i zakładów zastrzeżonych — spółdziel
czości lub przedsiębiorczości prywatnej. W 
zakresie obrotów handlowych udział państwa 
powinien się ograniczyć do stworzenia apa
ratu podaży wytwórców przemysłów kluczo
wych. Państwo nie powinno obciążać się roz
prowadzaniem swoich wytworów. Tę akcję 
można z powodzeniem zlecić spółdzielczości 
i inicjatywie prywatnej.

Potężny aparat rozprowadzający — stwo
rzony przez spółdzielczość rozporządzą ma
gazynami, licznymi sklepami i wystarczają
cym fachowym, personelem. Państwo używa
ło go już do akcji związanej ze świadcze
niami rzeczowymi, powierza mu nadal roz
prowadzanie swych wyrobów monopolowych

Rolę spółdzielczości należy jasno i wy
raźnie określić przy realizowaniu trzyletnie
go planu gospodarczego. Przede wszystkjm 
spółdzielczość powinna być dominantem w 
gałęziach przemysłu przetwórczego, przeka
zanych jej ustawą, uchwaloną przez K. R. N. 
w dniu 3 stycznia 1946 r. Na wsi spółdziel
czość powinna pełnić zadania, przypadające 
jej w zakresie produkcji i przetwórstwa w 
związku z wykonaniem reformy rolnej. Rów
nież powinna stać się dominującym aparatem 
wymiany między wsią a miastem, w poszcze
gólnych działach zbytu i zaopatrzenia gospo
darstw rolnych, aż do wyłączności w wypad

li uzasadnionych interesem rolnictwa.
Ńa tym jednak nie kończy się rola sektora 

spółdzielczego. Może on odegrać skuteczną 
rolę interwencyjną w zaopatrzeniu ludności 
miejskiej .w artykuły pierwszej potrzeby oraz 
w zaopatrywaniu warsztatów rzemieślniczych 
i chałupniczych w surowce i towary.

Jaką rolę ma grać sektor prywatny?
Przede wszystkim pionierską, przez budo

wę nowych placówek we wszystkich dziedzi
cach życia gospodarczego. Handel prywatny 
w zasadzie ograniczony jest do obrotu deta
licznego. Natomiast wielką rolę do spełnie
nia ma inicjatywa prywatna w produkcji rol
nej i rzemieślniczej oraz w rozbudowie tych 
warsztatów przemysłowych, których nie prze
jęło państwo lub spółdzielczość.

Tak mniej więcej, ustawa z 3-go stycznie 
■ 946 r. zarysowała zakres i zakreśliła rolę 
oszczególnych sektorów gospodarczych, tak 

też przy realizowaniu trzyletniego planu go
spodarczego powinna ona być stosowana. 
Każdy sektor gospodarczy powinien być do
minantem w swoim zakresie, jeden drugiemu 
nie powinien przeszkadzać.

Niezawodnie nie jest łatwo realizować 
planową gospodarkę, gdy się ma do czynie 
.ńa z trzema czynnikami gospodarczymi o 
odmiennych metodach działania gospodar
czego. Toteż tym bardziej musi być ściśle 
określony zakres i rola każdego sektora. Wte- 
ay realizacja gospodarczego planu trzyletnie 
go nie natrafi na niepotrzebne tarcia i tru

że każde państ-wo kapitalistyczne byłoby zginęło 
pod takimi ciosami. W Wielkiej' Brytanii i Sta
nach Zjednoczonych, które nie padły ofiarą 
agresji, zaczyna się już dzisiaj zaznaczać kryzys 
powojenny. Oświadczywszy, że zniesienie racjo- 
nowania żywności odłożono do przyszłego roku, 
Zdanow stwierdził, że konieczna jest radykalna 
zwyżka w dziedzinie produkowania dóbr kon-

nicznych senatu w miejsce senatora Coneffy. 
Hoover, ostatni republikański prezydent Stanów 
Zjednoczonych w ten sposób wyraził się o wy
nikach wyborów: „Cały świat, nie wyłączając 
Stanów Zjednoczonych, od lat kieru je się’ na lewo, 
na drogę totalitarnego planu gospodarczego 
socjalizmu czy komunizmu. Stany Zjednoczone 
dzięki ostatnim wyborom są pierwszym krajem, 
który zbacza z tej drogi, a partia republikańska 
staje się partią prawicową."

Moskwa (PAP). Wybory do kongresu Sta
nów Zjednoczonych wzbudziły wielkie zaintere
sowanie w Związku Radzieckim i stanowią głów
ny temat artykułów dzisiejszej prasy moskiew
skiej.

W dzienniku „Krasna ia Zwiezda" ukazał się 
artykuł Wrońskiego, który pisze, że obecne wy
bory cechuje przejle wszystkim nie tylko walka 
między dwiema wielkimi partiami, lecz między 
silami postępowymi i reakcyjnymi. Tym należy 
tłumaczyć fakt, że wyborcy z organizacyj postę
powych, którzy podtrzymywali z reguły kandy
datów demokratycznych, głosują obecnie

■sumcyjnych. Rosja nie ma rezerw w postaci i prawdziwie demokratycznych kandydatów, nie- 
armii bezrobotnych, tak jak kraje kapitalistyczne, [zależnie od ich przynależności partyjnych. 
Antyfaszystowska druga wojna światowa powin-1 Autor artykułu stwierdza w zakończeniu, źle 
na być uwieńczona antyfaszystowskim demokra-i przywódców' partii interesują głównie nie wyniki 
tycznym pokojem. Celem podstawowym polityki i wyborów parlamentarnych, lecz prezydenckich, 
sowieckiej jest popieranie tych koncepcji. które odbędą się w 1948 roku. Dzisiejsze wyborv 

Po przemówieniu zebrani przyjęli rezolucję stanowią jedynie przegląd układu sil w chwili 
wyrażającą hołd Generalissimusowi Stalinowi, i obecnej.

Życzenia PoIsKi w dniu święta państwowego ZSRR
Warszawa (PAP). W związku ze świętem 

państwowym ZSRR — 29. rocznicą Wielkiej Re
wolucji Październikowej — wysłana została na
stępująca depesza:

Do Przewodniczącego Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR Szwemika.

Do Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
i Naczelnego Dowódcy Sił Zbrojnych ZSRR Ge
neralissimusa Stalina.

W dniu święta państwowego Związku Socja 
listycznego Republik Radzieckich w 29-tą rocz
nicę Wielkiej Rewolucji Październikowej, prze
syłamy Panu, a w osobie Pana wszystkim naro
dom radzieckim najserdeczniejsze pozdrowienia 
w imieniu narodu polskiego. Wspaniałe zwycię
stwo nad niemieckim faszyzmem, które wyzwo
liło narody Europy, a w tej liczbie i naród pol
ski, które przywróciło całej ludzkości wiarę w 
triumf sprawiedliwości i postępu, zawdzięczać 
należy w ogromnej mierze niezłomnemu boha
terstwu narodów radzieckich i ich niewyczerpa
nej mocy. Naród polski, który złożył w tej woj
nie olbrzymią daninę krwi i' cierpień, nie szczę

dzi własnych wysiłków w dążeniu do trwałego 
pokoju i zabezpieczenia swych granic, wiąząc 
swe nadzieje w pierwszym rzędzie ze sprzymie
rzonymi bratnimi narodami Związku Radziec
kiego.

Narody radzieckie bohaterstwem swej pracy 
nad odbudową kraju i wytrwałością w walce o 
pokój dodają otuchy wszystkim naTddom miłu
jącym pokój. Wspólnie przelana krew w walce 
z najazdem niemieckim, wspólne wysiłki nad 
utrwaleniem pokoju i udaremnieniem wszelkiej 
agresji stanowią granitową podstawę wieczyste] 
przyjaźni .między naszymi narodami.

W dniu święta państwowego.— Święta Naro
dów ZSRR — życzymy Wam szcsęścia i pomy-, 
ślności oraz dalszych sukcesów w Waszej twór
czej pracy.

Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
(—) Bolesław Bierut

Premier Rządu Jedności Narodowej 
I—) Edward Osóbka-Morawskl

Marszałek Polski 
f—l Michał Rola-Żymierski

ma zamiar użyć go do zaopatrzenia wsi w , dności, wynikające z trzech łożysk, którymi 
artykuły przemysłowe. płynie nasze życie gospodarcze.

Anglicy bronie sl«s
Londyn (PAP). Mimo trwającego werbunku 

do Polskiego Korpusu Przysposobienia w Anglii 
i usilnej w tym kierunku propagandy andersow- 
skiej, liczba wstępujących żołnierzy jest nie
wielka, a ilość niezdecydowanych przekracza li
czbę żołnierzy, którzy zapisali się już do Kor
pusu. Sytuacja ta nie uszła uwadze i wśród sa
mych Anglików, czego najlepszym dowodem 
było poruszenie jej w Izbie Gmin. Poseł Piratin 
skierował wczoraj pod adresem rządu pytanie 
jak będzie załatwiona sprawa tych żołnierzy pol
skich, którzy nie chcą ani wstąpić do PKPR, ani 
wracać do kraju. Podsekretarz stanu w Foreign 
Office, Mayhew, oświadczył w odpowiedzi, że 
nie powzięto jeszcze żadnego postanowienia w 
tym kierunku.

Zagadnienia, związane z oddziałami polskimi, 
były również tematem wystąpienia w parlamen
cie posła Partii Pracy, Driberga. Zapyta! on pod

przed wywrotową agitacją 
polityczną Andersa

równo on, j'ak i jego żołnierze będą kontynuo
wać akcję polityczną w czasie pobytu w Anglii. 
Poseł Driberg spytał ponadto, jakie kroki podej- 
mie ministerstwo wojny, aby zapobiec tej wy
wrotowej agitacji politycznej, prowadzonej przez 
ludzi, którzy będą korzystać z brytyjskiej go
ścinności. Podsekretarz stanu w ministerstwie 
wojny, Freeman oświadczył, że treść wymienio
nego oświadczenia Andersa zna jedynie ze spra
wozdań prasy.

Wstępujących do Korpusu Przysposobienia 
żołnierzy i oficerów ostrzega się, że będą pod
legać brytyjskiemu prawu wojskowemu i wobec 
tego w czasie służby w Korpusie muszą zaprze
stać działalności politycznej.

W odpowiedzi podsekretarz Freeman zazna
czył, że system wychowawczo-oświatowy dla 
członków Korpusu Przysposobienia będzie podo
bny do tego, jaki obowiązuje wojska brytyjskie, 

sekretarza stanu, czy rozważył on fakt, że An- i ze szczególnym uwzględnieniem zagadnień an- 
ders, opuszczając Włochy, oświadczył, że za-| gielekich.



STRONA 2

Proces przeciw mordercom Ścibiorka

W potrzasku zeznań świadków
Bandyckie pojęcie „samoobronyWarszawa fPAP). Po przesłuchaniu oskar

żonych, na wniosek prokuratora oskarżonym 
(okazane zostają lica czynu, tzn. broń oraz zrabo
wane Chrząszczom — patefon i aparat fotografi
czny.

Oskarżony Rosiński wyznaje, że część okazanej 
nra broni, m. in. Vis 19 266 znajdowała się w je
go składzie. Dmochowska poznaje mały browning 
kieszonkowy jako ten który dostała od Kucikie- 
wicza. Płoński powtarza swoje zeznania złożone 
w dniu poprzednim, że do zabójstwa Ścibiorka 
wżyto Stena i Visa oraz stwierdza, że leżący na 
«toJe Vis 19 266 użyty był do zabójstwa.

Następnie Panek stwierdza, że okazanym mu
Visem, Baran zabił Ścibiorka.

•Pozostali oskarżeni nie wnoszą nic nowego.
Następuje zaprzysiężenie świadków.
Jako pierwszy składa zeznania 20-letni uczeń, 

Henryk Kopytko, siostrzeniec Ścibiorka. Zeznaje 
on, że krytycznego dnia wrócił do domu około 
8-ej wieczór, i zastał tam już swego wuja. Gdy 
wkrótce potem zadzwoniono do drzwi, świadek 
poszedł otworzyć. Weszło trzech nieznanych oso
bników, którzy zapytali, czy jest Scibiorek. Na 
twierdzącą odpowiedź jeden z przybyłych wycią
gnął broń i sterroryzował świadka. W tej chwili 
"wszedł do pokoju Scibiorek, dwóch pozostałych 
napastników skoczyło do Ścibiorka i wprowa- 
dzilo go do pokoju stołowego. Osobnik, któiy 
pozostał ze świadkiem, zaczął oglądać jego do
kumenty, poczem zaprowadził go do pokoju sy
pialnego i wręczy! dokumenty długiemu osobni
kowi.

Osobnik ten związał mu następnie ręce leżą- 
ICym na stole krawatem i wyszedł. Padł strzał. 
.Wbiegli obaj pozostali osobnicy, zabrali teczkę 
skórzaną Ścibiorka i wyszli, zapowiadając, żeby 
eue robić hałasu. Z drugiego pokoju usłyszał je
szcze świadek słowa: ,.Wyrok wykonano".

Następuje konfrontacja świadka z oskarżony
mi. Świadek rozpoznaje Panka i Płońskiego.

Kopytko zeznaje dalej, że ze związanymi na 
plecach rękami wybiegł po wyjściu morderców 
na korytarz. Zobaczył Ścibiorka leżącego na 
wznak w łazience z raną na twarzy i nie dają
cego już znaków życia. Zdaniem świadka od 
chwili wtargnięcia morderców do mieszkania, do 
chwili mordu, upłynęło mniej więcej 5 minut. Na 
pytanie prokuratora dotyczące uzbrojenia napa
stników, świadek stwierdza, że Panek, który pier
wszy wyjął broń, miał Visa, a Płoński miał pod 
płaszczem pistolet maszynowy w rodzaju Stena.

Na dalsze pytanie, czy świadek wie, kto za
strzelił jego wuja, odpowiada, że domyśla się, 
że zrobił to Baran.

Następny świadek to 32-łetnia nauczycielka 
gimnazjalna Sabina Kawecka. Poznała ona Płoń
skiego w okresie okupacji, udzielając mu lekcyj 
na tajnym komplecie nauczania w Skierniewi
cach.

Gdy Kawecka, która po dłuższej nieobecności 
powróciła do Łodzi dopiero w listopadzie 1945 r. 
dowiedziała się o zabójstwie popełnionym- na 
osobie Ścibiorka, przypomniała sobie rozmowę 
e Płońskim.

W kilka tygodni po zamachu Kawecka zapy

Slorcio miedzy Beyinem a Mołołowem
W£ass nie wykazuj q duaha pojednawczego

Nowy Jork (PAP). Na wtorkowym posie
dzeniu Ministrów Spraw Zagranicznych Czterech 
Wielkich Mocarstw dyskutowano w dalszym cią
gu kwestie wywołujące różnice zdań na temat 
traktatu pokojowego dla Wioch. Minister Bevin 
wycofał zastrzeżenie -wysunięte na konferencji 
paryskiej przeciwko pobieraniu odszkodowań z 
bieżącej produkcji włoskiej. Wobec tego minister 
Molotow zapowiedział wycofanie wysuniętych 
poprzednio zastrzeżeń co do sposobu przekazywa
nia mienia niemieckiego we Włoszech. Rada Mi
nistrów zaaprobowała również trzeci wniosek, 
w myśl którego włoskie prawa autorskie zostały 
włączone do odszkodowań. Ministrowie Spraw 
Zagranicznych nie osiągnęli- dotychczas porozu
mienia w następujących sprawach:

1. Wysokości odszkodowań dla obywateli
państw obcych, za poniesione we* Włoszech 
straty, g

2. okresu czasu, w którym ma obowiązywać 
klauzula największego uprzywilejowania,

3. uprawnienia lotnictwa cywilnego we Wło
szech,

4. metody załatwiania sporów,
5. sposobu załatwiania nieporozumień pomię

dzy Wielkimi Mocarstwami,
6. zasady stwierdzającej, czy postanowienia 

traktatu mają obowiązywać dopiero po ratyfiko
waniu go przez wszystkie strony.

Materialne zabezpieczenie Polaków
powracających ze strefy amerykańskiej

Londyn (obsł. wl.). Kwatera główna armii 
amerykańskiej w Frankfurcie podała do wiado
mości, że Polacy i inni Europejczycy pracujący 
obecnie dla armii amerykańskiej będą mieli w 
czasie swego powrotu do kraju fundusze dola
rowe. Polacy i inni otrzymują równowartość 
5 dolarów miesięcznie w czasie służby strażni
czej armii amerykańskiej i w kolumnach samo
chodowych w Niemczech. W chwili powrotu do 
Polski będą oni mieli przy sobie do 100 dolarów, 
które zamienić mogą na miejscową walutę lub 
zatrzymają.

Do chwili obecnej Polacy ci i tani strażnicy 
oraz'kierownicy płatni byli markami niemiecki
mi z funduszów niemieckich. Kompanie warto
wnicze w niektórych miejscowościach złożone są 
w całości z Polaków, w niektórych zaś składają

tała Płońskiego, czy miał coś wspólnego z tą
sprawą. „Ponieważ łączyła nas wielka przyjaźń 
jako nauczycielkę i ucznia — zeznaje świadek — 
zaryzykował on i zwierzył mi się, że rzeczywi
ście brał w tym udział. Zdawałam sobie, jako 
dorosły człowiek sprawę, że zdobyłam bardzo po
ważną tajemnicę, bałam się szczegółów i nie py
tałam o nic".

Kawecka miała tylko rzekomo wyrazić opinię, i rzony Płoński przybiegł do świadka, opowiada 
że Płoński popełnił czyn okropny, a na to Płoń-1 jąc o swym zetknięciu x patrolem. Następuje 
ski miał odpowiedzieć, że wie, iż popełnił czyn ' bardzo charakterystyczny moment zeznań, rauca- 
niegodziwy. Płoński powiedział jeszcze wówczas ' jący jaskrawe światło zarówno na oskarżonego 
świadkowi, że zabójstwo nie było dokenane na | Płońskiego, jak i na samego świadka. Oto — ze-
tle osobistym, lecz, że działał on z polecenia 
Onszy, a Orsza też działał z czyjegoś polecenia. 
Od momentu, kiedy mi się zwierzył — mówi Ka
wecka — przypuszczałam, że mogła tu działać 
jakaś organizacja.

Po tym zwierzeniu Płońskiego, wobec jego da
wnej nauczycielki, nastąpiły i dalsze.

Przyznał on się do napadu
rabunkowego na „Orbis",

twierdząc, że zdobyty w ten sposób „kapitał" 
miał mu ułatwić wyjazd za granicę.

Potem Płoński znów przyszedł i oświadczył,

Zeznania Dmochowskiej
Warszawa (API). W miarę jak w drugim 

dniu procesu przeciwko grupie dywersyjno-sabo-_ 
tażoyej, która zamordowała śp. Scihjorka, malała 
ława nieprzesluclianych oskarżonych — rosło za
interesowanie sali, jakich wyjaśnień udzieli 
oskarżona Dmochowska. Miała ona bowiem za
miar ułatwić ucieczkę mordercom i usiłowała to 
przeprowadzić. Była to jak wiadomo urzędniczka 
ambasady U. S. A.

To też przedstawiciele prasy zagranicznej zja
wili się w tym dniu licznie, m. in. dali się za
uważyć: przedstawiciel angielskiego „Timesa" — 
Cruson, agencji prasowej czeskiej —- Martinek, 
agencji rosyjskiej „Tass" — Pa-ntiuchin, amery
kańskiego dziennika „New York Herald" — Bi- 
gart, Associated Press — Lerry Allan, oraz ko
respondentów szeregu dzienników angielskich jak 
na przykład Manchester Guardian i in. Gang.

Dmochowska urodziła się w Chicago. Dlaczego 
usiłowała udzielić pomocy bandzie, gdy ta po 
zabójstwie posła Ściborka miała — jeśli idzie o 
kierownictwo — tylko jeden cel i jedno pragnie
nie: ucieczkę z kraju?

Płoński — podług jej zeznań. — przybył do 
oskarżonej, uprzedzonej już przez dyr. szkoły 
handlowej w Skierniewicach Tarnowskiego. Skoro 
tylko wyjawił, że wraz z kolegami pragnie wydo
stać się do strefy amerykańskiej, odniosła się doń 
jak najprzychylniej. Z tą sama, życzliwością przy
chyliła się i do „kolegi" Płońskiego, jak się oka
zało Orszy, którego Płoński również do niej 
przyprowadził. Uprzednio już Płoński opowie

W czasie dyskusji minister Berin bronił wnio
sku brytyjskiego, aby odszkodowania za straty 
poniesione przez obywateli państw obcych we 
Włoszech były pokrywane w 76 proc., przeciw 
czemu wypowiedział się minister Molotow. 
Obrady odroczono do środy, kiedy wysłuchany 
będzie pogląd reprezentacji jugosłowiańskiej 
i włoskiej. Wobec wyjazdu ministra Molotowa do 
Waszyngtonu na uroczystości związane z rocz
nicą rewolucji październikowej, zorganizowanej 
przez ambasadę radziecką, w czwartek nie odbę
dzie się posiedzenie Rady Ministrów Spraw Za
graniczny dh. Agencja Reutera donosi, że we

Sprawa zasadniczego znaczenia
Stanowisko delegacji radzieckiej

Nowy Jork (PAP). Na wtorkowym posie
dzeniu komisji politycznej ONZ doszło do oży
wionej wymiany zdań pomiędzy przewodniczą- 
<vm komisji Manuiiskim i senatorem Cennaly. 
Tematem dyskusji była poprawka wysunięta 
przez delegata Argentyny do zalecenia Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie wniosków Szwecji, 
Afganistanu i Islandii o przyjęcie tych państw 
w poczet członków ONZ. 19 delegatów gloso-

się z Belgów, Bałtów, Duńczyków, Francuzów 
i innych. Przyjęły one służbę od żołnierzy ame
rykańskich przy pilnowaniu obozów niemiec
kich jeńców wojennych, pilnowaniu urządzeń 
wojskowych, w ochronie magazynów.
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te wyjechać nie może, te chdałby się urządzić
na terenie Polski, że chce się uczyć, studiować 
medycynę.

Płoński przyjechał do Zduńskiej Woli, gdzie 
przebywała Kawecka, jakoby z zamiarem wstą
pienia do gimnazjum. Zaraz następnego dnia Ka
wecka wyjechała do Łodzi, pozostawiając w mie
szkano swym Płońskiego. W dzień później wzbu-

znaje Kawecka — Płoński prosił członków pa 
trolu, aby nie przeprowadzali przy nim rewizji. 
Prosił ich kilkakrotnie. Bał się rewizji osobistej, 
bo miał broń, a broń nosił przy sobie, bo czuł 
się niepewny. Gdy jednak członkowie patrolu 
upierali się przy prowadzeniu rewizji, „wtedy 
Płoński wyjął pistolet i w samoobronie 

strzelił do tych z patrolu!
W tym miejscu zeznań przez salę przechodzi 

szmer. Oto dany został dowód jak stosowana jest 
w praktyce teoria „samoobrony", jak ją rozu
mieli mordercy Ścibiorka. Świadek Kawecka

dział oskarżonej, czym była i jest jego grupa. Przy 
czym opowiadaniem o sobie wzbudził u Dmo
chowskiej żywe współczucie i sympatię, Oskar
żona przyznaje, że próbując wszelkich środków, 
aby członkom grupy Orszy ułatwić ucieczkę z 
kraju, rozumowała blednie, jednakże utrzymuje, 
że było to jej stanowisko jedynie wówczas moż
liwe i innego nie znajdowała. „Popełniłam — mó- 
wi — wielki błąd, że będąc urzędniczką obcego 
państwa, pomagałam grupie dywersyjno-sabota
żowej". „Czyn był błędny, lecz z pobudek indy
widualnych". Dodaje, że do Orszy nie miała 
tego zaufania, sympatii, co do Płońskiego.

Na pytanie obrońcy adw. Maślanko, wyjaśnia, 
że od 3 lat toczy się jej sprawa o separację.

Jedna wszakże sprawa dzięki prok. pik. Halda- 
rowi wyjaśnia się definitywnie i odmiennie, ani
żeli podawała to prasa amerykańska. Mianowicie, 
że już przy pierwszym przesłuchaniu, gdy oskar
żonej pokazano fotografię Płońskiego, zoriento
wała się, dlaczego jest zatrzymana.

Oskarżona w przeciwieństwie do pozostałych 
uczestników ' lawy oskarżonych, którzy niemal 
wszyscy byli uczniami szkół średnich, mówi jasno, 
płynnie, szybko (choć z na-mysłem) orientuje się 
w sytuacjach i pytaniach, nawet wkraczających 
w dziedzinę głębokich, subtelnych związków i 
współzależności. Dala tego szczególny dowód 
przy ustalaniu kolizyj w ocenie wymagań prawa 
i etyki.

Przyznając swój błąd, przyznaje, te nie mogła 
zrozumieć, aby Płoński osobiście mógł popełnić

dług oświadczenia rzecznika delegacji jugosło
wiańskiej rząd jugosłowiański skłonny jest do 
poczynienia pewnych ustępstw, aby umożliwić 
konferencji Ministrów osiągnięcia porozumienia 
w sprawie traktatu pokojowego dla Wioch. Zda
niem rzecznika jugosłowiańskiego nota włoska 
złożona Wielkiej Czwórce wykazuje zupełny 
brak ducha pojednawczego.

Londyn (obsł. wł.). Przedstawiciele Włoch 
i Jugosławii wzięli wczoraj udział w posiedzeniu 
Radv Ministrów Spraw Zagranicznych w Nowym 
Jorku.

wąło za wnioskiem, który zmierzał do uniezależ
nienia Zg: omadzenia Generalnego od Rady Bezpie
czeństwa. 14 głosów padło przeciw wnioskowi 
przy 16 wstrzymujących się od glosowania. Prze
wodniczący komisji stwierdzając, że sprawa ta 
ma zasadnicze znaczenie oświadczył, że wniosek 
wiruen uzyskać kwalifikowaną większość ‘/i gło
sów. Większość komisji wypowiedziała się prze
ciw poglądowi przewodniczącego. Delegacja ra
dziecka złożyła oświadczenie stwierdzające, że 
nie uważa się za związaną powziętą przez komi
sję decyzją.

Londyn (obsł. wł.). Komisja polityczna i bez
pieczeństwa Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych podjęła wczoraj wieczorem w No
wym Jorku w dalszym ciągu debatę w sprawie 
procedury dotyczącej dopuszczenia nowych 
członków w poczet organizacji.

Komisja postanowiła 47 głosami przeciw 3 za
lecić Zgromadzeniu Ogólnemu dopuszczenie 
'slandii, Szwecji i Afganistanu w poczet człon
ków.

spostrzega się i mówi: „No, może tego «ł« mo- 
żna nazwać samoobroną" — nie umie jednak 
znaleźć innego określenia.

Kawecka kończy swe zeznania utwierdzeniem, 
że nie wiedziała, iż członkowie pn troki zoetaLi 
zabici i dowiedziała się o tym dopiero w śledz-
tWTraed świadek, Henryk Królikowski, 34-letni 
nauczyciel gimnazjalny, daje charakterystykę 
Ścibiorka. Królikowski zetknął się ze Scibiorkiem 
po wyzwoleniu Łodzi i wie, że „Scibiorek rzucił 
się w wir pracy społecznej i politycznej i praco
wał aż do chwili, kiedy zginął".

Zeznaje świadek Hieronim Bachman, u którego 
znaleziono skład broni. Część tej broni sprzedał 
Kucikiewicz. Bachman przyznaje się do posia
dania dwóch Stenów, 3 pistoletów, karabinu 
i dwóch granatów. Twierdzi, że broń ta była mu 
potrzebna „dla obrony przed bandytami".

Jako ostatnia składa zeznania 53-lętnia buchal- 
terka Wmawer-Winowska. Podała ona w skie
rowanym do niej przez oskarżoną Dmochowską 
dwu młodym ludziom sposoby nielegalnego prze
dostania się za granicę.

Przy konfrontacji Winowska rozpoznaje Płoń
skiego jako jednego z tych., którzy interesowali 
się wyjazdem.

Na tym rozprawę przerwano do dnia następ
nego.

najcięższe przestępstwo w stosunku do czło
wieka.

Nie dostrzegła — trzeba już tutaj zauważyć — 
w tej naszej potwornej tragedii narodowej — 
pobkupacyjnej tragedii bratobójstwa.

Po przesłuchaniu oskarżonej Dmochowskiej, 
następuje dramatyczny moment ustalania broni, 
z której zginął śp. poseł Scibiorek. Ta sama at
mosfera towarzyszy rozpoznawaniu przez sio
strzeńca posła Ścibiorka współuczestników mor
derstwa — w osobie Panka i Płońskiego. Mordo
wa! niewątpliwie ten trzeci, nieobecny, bo nie
żyjący już Baran — Lord. Przebieg napadu co 
do joty zgodny z zeznaniami oskarżoneji

Drugi świadek nauczycielka gimnazjum Kawec
ka Sabina, nauczycielka i wychowawczyni Płoń
skiego ze Skierniewic, przedstawia sylwetką psy
chiczną oskarżonego bardzo dodatnio.

Wiedziała, że niemal przez rok cały Płoński, 
który jej się zwierza! często, był namawiany 
przez Orszę do zabójstwa posła. Być może, że 
dzięki jej wpływom ni oskarżonego, ten przez 
tak długi okres przeciwstawiał się Orszy, pod 
którego jednak był wpływem przemożnym. Do
strzegała i to. Na Jroniec jednak, gdy morder
stwo było jednak już faktem, spowodowała u 
Płońskiego wyznanie i potępiła czyn. Płoński mó
wił wówczas o zamierzonym przez siebie samo
bójstwie. Przyrzekł, że porzuci dotychczasową 
drogę, zapisze się na medycynę, aby współoby
watelom i krajowi choć w części naprawić wy
rządzone krzywdy.

Gdy znów zaplątał się w nieszczęście, strzela
jąc do usiłujących go zrewidować funkcjonariu
szy M. O., pojęła, że fatalna siła, która kierowała 
broń jego do braci, zawisła nad oskarżonym od 
momentu jego pierwszego fałszywego kroku w 
wyzwolonej Polsce.

Płoński wysłuchał słów tego świadka z pochy
loną nisko głową.

P, Ol.

Igencje i raJśo tlononą:
0 W Londynie rezeszła się wiadomość, iż 

nielegalna armada żydowska zamierza wpłynąć 
na wody palestyńskie. Część tej armady od
bija od wybrzeży Francji. W związku z tym 
śródziemnomorska flota brytyjska otrzymała spe
cjalne instrukcje.

Od 11 lisitopada wznowiona będzie komu
nikacja telefoniczna pomiędzy Palestyną ą Sta
nami Zjednoczonymi. Komunikacja ta została 
przerwana w 1939 r.

0 W najbliższą niedzielę odbędą się wy
bory municypalne w 6 największych miastach 
włoskich.

O poniedziałek wieczorem w Madrycie 
nastąpił szereg wybuchów. Wybuchy, które 
miały miejsce przed sklepami z artykułami żyw
nościowymi, miały charakter protestu ludności 
przeciw trudnościom aprowizacyjnym w Hisz
panii.

Agencja France Piesse komunikuje z New 
Delhi, że w okTesie trzech dni między 27 a 30 
października w prowincji Bengalu zostało spa
lonych względnie obrabowanych 1 725 zabudowań 
w 133 wsiach. Przeciwko masowym rabunkom 
wystąpiły energicznie odziały policji. Zastrze
lono 31 plądrujących osób.

POŁ MILIONA
PIECHOTĄ NIE CHODZI

Dlatego warto kupić los III-ej klasy 48-ej loterii, 
ażeby wziąć udział w losowaniu wygranych tej 
klasy — z główną wygraną w sumie pół 
miliona złotych.

Ponadto posiadanie losu III-ej klasy uprawnia 
do dalszej gry, w klasie IV-ej za cenę klasową.

Ogółem w obu'pozostałych klasach pozostało 
do wylosowania 34 600 wygranych na sumę 
50 784 000 złotych, w tym. MILION, 4 wygrane 
po pół miliona, 26 po sto tysięcy, 40 po pięćdzie
siąt tysięcy, 115 po dwadzieścia tysięcy, 445 po 
dziesięć tysięcy itd.

Ciągnienie III-ej klasy rozpoczyna się już 
9-go listopada br. 10-541WWWW’



STRONA 3

Zdobycze Rewolucji Październikowej
(APł). Wszelkie mchy rewolucyjne miały 

«ewsze swoich gorących entuzjastów i zajadłych 
wrogów. Entuzjaści przeceniali — być może — 
pewne osiągnięcia rewolucji, wrogowie — na 
pewno — wyolbrzymiali jej wady. Charaktery
styczne było właśnie to, że w czym pierwsi upa
trywali wielkość rewolucji, w tym widzieli dru
dzy powód do jej zwalczania. Rzecz to zupełnie 
oczywista. Przemiany rewolucyjne były wszak 
dla jednych klęską, drogim przynosiły — nie 
zawsze zresztą na długą metę — wyzwolenie, 
laną cechą charakterystyczną zwycięskich rewo
lucji jest i ta konieczność, że po krótszym lub 
dłuższym okresie czasu, po epoce namiętnych 
walk — nawet pierwotni wrogowie nabierają 
przekonania o celowości nowego porządku, o jego 
wyższości nad starym.

Tak było z Rewolucją Francuską, tak też i jest 
t Wielką Rewolucją Październikową, której 29 
rocznicę dziś właśnie obchodzimy.

Morze atramentu wypisano aby „naukowo’' 
dowieść, że Październikowa Rewolucja znosząc 
własność prywatną środków produkcji, upań- 
stwawiając fabryki i przeganiając precz kapita- 
Estycznych wyzyskiwaczy — targnęła się na 
►najświętsze prawa ludzkości", a tymczasem wi
dzimy dziś, że dawni zagorzali wrogowie rewo
lucji — sami po upływie bez mała lat 30-tu Wpro
wadzają w życie jej zasady, upaństwawiając w 
wielu krajach Europy całe gałęzie przemysłu; 
przekonali się bowiem o wyższości takiego no
wego sposobu gospodarowania nad starym. Toteż 
dziś, po 29 latach istnienia Związku Radzieckiego 
wydaje się zupełnie niepotrzebna obrona „teore
tycznych podstaw" Rewolucji Październikowej. 
Każdy rozsądny człowiek uzna je za słuszne.

Spójrzmy lepiej co dała rewolucja Rosji. Ogól
ny poziom produkcji był tam w 1940 r. 12 razy 
wyższy niż za czasów caratu. Z. S. R. R. pokryty 
eostał 6iecią dróg kolejowych, autostrad i wod
nych magistrali. Tempo rozwoju przemysłowego 
w Związku Radzieckim było 7,5 razy wyższe niż 
w U. S. A., 8 razy wyższe niż w Anglii, 7 razy 
wyższe niż w Niemczech. Udział Z. S. R. R. w 
produkcji światowej wynosił 15,8% podczas gdy 
W 1913 roku wynosił wszystkiego 2,6%.

Z jaką słusznością mógł, w świetle tych kilku 
Zaledwie wskaźników stwierdzić Generalissimus 
Stalin: „Tak wielki wzrost produkcji, takie przej
ście od zacofania do postępu w jakimkolwiek 
Kraju nie jest zwykłym, codziennym objawem... 
tTo był skok, dzięki któremu Ojczyzna nasza 
przeistoczyła się z kraju zacofanego na przodu
jący, z agTąrnego na przemysłowy".

Skok ten spowodował głębokie przemiany w 
tyciu obywateli Związku Radzieckiego. Poziom 
życia robotnika i chłopa w Z. S. R. R. przewyższa 
znacznie poziom życia z czasów caratu. Oczy
wiście, nie sięga on przeciętnego standartu ro
botnika amerykańskiego, ale faktem bezspornym 
jest, że bytowanie traktorzysty w kołchozie by- 
iooy niedościgłym marzeniem muzyka z okresu 
caratu. I to jest ważne.

Analfabetyzm został w Związku Radzieckim 
prawie doszczętnie zlikwidowany. W samej Ra
dzieckiej Kirgizji naliczyć można więcej szkół 
średnich niż w rejonach wiejskich Rosji przed
rewolucyjnej. W r. 1939/40 Z. S. R. R. posiadał 
750 szkół akademickich, podczas gdy w 1914 r. 
miała ich Rosja tylko 91. Według spisów z 1939 r. 
powyżej 13 milionów obywateli Z. S. R. R. po
siadało średnie i wyższe wykształcenie. Nauka 

oświata stała się dzięki Rewolucji Październi
kowej udziałem całego narodu.

Sukcesów i zdobyczy można by mnożyć więcej 
— .a największym i najdobitniejszym ich świa
dectwem była ostatnia wojna. Dzięki swej mocy 
1 spoistości wewnętrznej wytrzymał Związek Ra
dziecki najazd hitlerowski, odparł go skutecznie 
l wyszedł z tych zapasów jeszcze silniejszy niż 
dawaiej. Straty jednak doznane w czasie woiny 
są ogromne. Narody Z. S. R. R. dobrze wiedzą, 
że na swej dalszej drodze spotkają poważne 
trudności, spowodowane ciężkimi ranami zada
nymi przez wroga. Bezpośrednie szkody mate
rialne, jakie poniosła gospodarka radziecka na 
6kutek wojny z faszystowskim najeźdźcą, sięga
ją sumy 679 miliardów rubli. Straty te przekra
czają dwukrotnie budżet państwowy Z. S. R. R. 
na rok 1945, a czterokrotnie budżet przedwojen
nego 1940 roku.

Jako najbliższe zadanie, narody Z. S. R. R. ma
ta przed sobą konieczność utrwalenia osiągnięte
go zwycięstwa i zdobycia nowych osiągnięć w 
rozwoju gospodarstwa narodowego. W mowie 
wygłoszonej w dniu 9 lutego br. na zebraniu 
przedwyborczym nakreślił Generalissimus Stalin 
zasadnicze zadania, jakie stoją przed Z. S. R. R. 
w pierwszym, powojennym pięcioleciu 1 przed
stawił .cały ogromny plan rozwoju gospodarki 
narodowej Z. S. R. R. w dalszych etapach. Stalin 
powiedział: „Zasadniczym zadaniem, jakie roz- 
Wijł plan pięcioletni jest całkowita odbudowa

KINO APOLLO
wyświetla od dziś pamiątkowy piękny dodatek 
pt. LENINO, oraz najnowszą kronikę filmową ✓ 
nr 37 łącznie z nagrodzonym w Cannes filmem

WIELICZKA
i cieszącą się wzrastającym powodzeniem 

polską komedią muzyczną

.kocha; tylko mnie-

zniszczonych przestrzeni, osiągnięcie przedwo- I jest zadaniem łatwym. Na własnej 6kórze dozna- ' siad Związek Socjalistycznych Republik Rad, wy- 
,ennego poziomu przemysłu i gospodarki wiej- l’śmy zniszczeń i z własnej codziennej praktyki ! paoa nam życzyć, aby powróci! on jak najrychlej 
skiej i wreszcie przekroczenie tego poziomu w wemy, jak wielkim i trudnym zadaniem jest i do 6wej przedwojennej świetności i nadal — jak 
ma ejszym lub raczej większym stopniu". ..( budowa. j i dotąd — stał na straży międzynarodowego po-

Całkowita odbudowa wskazana przez Genera- W 29 rocznicę Rewolucji Październikowej, w Iroju, którego pragną wszystkie ludy świata, 
iissimusa Stalina jako zadanie zasadnicze — nie I wyniku której powstał do życia nasz wielki są- 1 fszym)

Dni wielkiej przemiany
Dnia 7 (20) października Lenin, w myśl decyzji nin, wydał rozkaz zamknięcia centralnego organu

Centralnego Komitetu Partii Bolszewików, przy 
był nielegalnie z Wyborga (Finlandia) do Petro- 
gradu. Pobyt jego utrzymywany byt w ścisłej ta
jemnicy, lecz czuło się we wszystkich zarządze
niach myśl i rękę.kierowniczą wodza partii. Przy 
pierwszym spotkaniu Stalin złożył Leninowi 
szczegółowe sprawozdanie z sytuacji w Petro- 
gradzie i przedłożył konkretny plan powstania. 
Lenin plan ten zaakceptował.

Dnia 8 (21) października Lenin zwrócił się z 
apelem do delegatów Zjazdu Rad Okręgu Pób 
nocnego, w którym jeszcze raz podkreślił koniecz
ność zbrojnegp powstania. Dnia 10 (23) paździer
nika odbyło się historyczne posiedzenie Central
nego Komitetu Partii Bolszewików pod przewod
nictwem Stalina, na którym zapadła decyzja wy
buchu powstania.

Dnia 16 (29)) października powstało Centrum 
partyjne kierownictwo powstania, pod przewod
nictwem Stalina. Rozpoczęły się gorączkowe 
przygotowania. Rząd Kierońskiego chwiejny i 
niezdecydowany tracił panowanie nad sytuacją.

Rano, 24 października (6 listopada) rząd tym
czasowy Kierońskiego, próbując zapobiec powsta-

Nie SsrzywSiIe Poznania
Minęło dwadzieścia zaledwie miesięcy od chwili 

oswobodzenia Poznania. Kto widział stolicę Wiel
kopolski w dniu upadku Cytadeli i kto ma moż
ność oglądania jej dzisiaj, musi przyznać, że 
słusznie cała Polska stawia Poznań jako W’zór 
szybkiej, oszczędnej i celowej odbudowy’. Ta 
opinia poktywa się z opinią licznych obcokrajow

Ska(d miasto czerpie dochody?
W obecnej powojennej rzeczywistości wszyst 

kie miasta w Polsce są deficytowe. Nawet takie 
miejscowości, które ominęła wojna i pozostawiła 
w stanie nieuszkodzonym jak Łódź, lub Kraków, 
nie mogą wybrnąć z kłopotów finansowych i wy
kazują poważne niedobory, sięgające powyżej 
100 milionów złotych rocznie. Czy można się w’ięc 
dziwić Poznaniowi, że w budżecie na rok 1946/47 
wykazuje 94 milionów złotych deficytu? Jest to 
właściwie zastanawiające, że tak zniszczone a 
równocześnie w takim tempie odbudowujące się 
miasto potrafiło uniknąć poważniejszych niedo
borów. Izba Skarbowa w Poznaniu i Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej po dokładnym 
zbadaniu budżetu miejskiego wydały orzeczenie, 
że preliminowane wydatki są oszczędne i nie 
mogą być obniżone, 'fó mówi już samo za siebie.

Tymczasem dochody miejskie są nikle w po
równaniu z potrzebami. Zarząd Miejski czerpie 
je z podatków i z majątku miejskiego. W po
czątkowym okresie oba źródła były suche: po
datków albo nie płacono w ogóle, albo bardzo 
mało, a majątek miejski tak był nadszarpnięty 
zębem wojny, że aby mógł stać się rentowny, 
trzeba było zainwestować »’ niego wiele milio
nów złotych. Przypomnijmy sobie jak przed nie
spełna dwoma latami wyglądała elektrownia, ga
zownia, tramwaje, ile było punktów świetlnych 
na ulicach, ile szkół, teatrów, kin, mostów, do

Stomil" i ElektrowniaBB
Dokonujące się w Polsce przemiany polityczne, 

społeczne i gospodarcze nie pozostają bez wpły
wu na tok pracy samorządu. Nie obywa się cza
sami bez wstrząsów. Upaństwowienie niektórych 
zakładów, będących dotychczas własnością miast, 
wywołuje chwilowe zgrzyty w ogólnej gospodar
ce samorządów, ale to są momenty nieuniknione. 
Zakłady o znaczeniu kluczowym muszą przejść 
pod bezpośredni zarząd Państwa i na to nie ma 
rady.

Bez szemrania oddał Zarząd m. Poznania Fa
brykę Opon Samochodowych „Stomil” — Pań
stwu. Jedyne tego rodzaju zakłady w Polsce mają 
niesłychane znaczenie dla gospodarki narodowej 
tak w okresie pokoju jak i na wypadek wojny.

Ale potem przyszła kolej na elektrownię. Przy
znać trzeba, że i tutaj słuszność stoi po stronie 
Państwa. Produkcja energii elektrycznej jest dla 
każdego kraju fundamentem, na którym buduje

Partii Bolszewików, „Raboczaja Put“ (Droga Ro 
botnicza) i wysiał wozy pancerne pod gmach ro; 
dakcji i drukarni. Około godziny 10-tej rano ź 
rozporządzenia Stalina Gwardia Czerwona i żoł
nierze rewolucyjni odparli atak i umożliwili wy
danie gazety. Ó godzinie 11-tej rano pismo „Ra
boczaja Put“ ukazało się z artykułem wstępnym 
pL „Czego nam potrzeba’*, napisanym przez Sta
lina. Pismo nawoływało do obalenia rządu tym
czasowego. W kierunku Instytutu Smolnego, sie
dziby partii zaczęły ściągać oddziiły gwardii 
czerwonej i rewolucyjnych żołnierzy. Powstanie 
się rozpoczęło. Dnia 24 października w nocy do 
Instytutu Smolnego przybył Lenin, który bezpo
średnio wziął w swe ręce kierownictwo powsta
nia. Całą noc Lenin i Stalin spędzili w Instytucie 
Smolnym, skierowując oddziały zbrojne na de
cydujące odcinki walk ulicznych. Nad ranem 
25 października (7 listopada) zwycięstwo prze
chyliło się na stronę czerwonej gwardii. Wszyst
kie ważniejsze gmachy Petrogradu, telefon, tele
graf, radiostacja, mosty na Newie i dworce ko
lejowe zajęły oddziały czerwonej gwardii. O go
dzinie 10-tej Tano tego dnia wojenno-rewolucyjny

ców, jakich miasto Poznań miało sposobność 
gościć w swych murach.

Najmniej imponuje tempo odbudowy samym 
poznaniakom, którzy chcieliby jeszcze więcej 
i jeszcze szybciej remontować i budować. Ale na 
to trzeba pieniędzy, pieniędzy, jeszcze raz pienię
dzy. Skąd je brać?

mów mieszkalnych i uprzytomnijmy »obie, Ile 
milionów złotych trzeba było poświęcić, aby 
wszystkie te uszkodzone lub zupełnie zniszczone 
Obiekty zrobić pożytecznymi.

Po dzień 1 kwietnia br. zainwestowano np. w 
Zakłady Siły, Światła i Wody 28 milionów zł; 
w odbudowę tramwajów włożono nie mniej jak, 
14 milionów złotych. Sumy te wyszły z kas samo
rządu a Państwo dało Zakładom Siły, Światła 
i Wody zaledwie .1.600.000 złotych, a tramwajom
— 3OO.(X)O złotych. I to było wszystko.

Dzięki planowej gospodarce te zakłady, któro 
pochłonęły większe kwoty zaczynają powoli przy
nosić pewien dochód. Należą do nich: elektrow
nia, gazownia, rzeźnia, tramwaje i m. Uzyskane 
sumy przeznacza się skrzętnie ha dalszą odbudo
wy na wypełnianie zadań zleconych przez Pań
stwo i wreszcie na polepszanie bytu rzesz pracu
jących. W ostatnim przypadku samorząd nie wy-, 
kazuje hojności, ale temu dziwić się nie można
— potrzeby są ljczne i ogromne.

Podatki, daniny i dotacje stanowią dalsze źró
dła dochodu, ale i one wyciskane z obywateli nie 
mogą zaspokoić żarłocznego molocha, któremu 
na imię „odbudowa". Niezwykła i podziwu 
godna ofiarność społeczeństwa miejscowego jest 
w końcu ostatnią pomocą. Ta zresztą ofiarność 
w ostatnich czasach, na skutek wzrostu sumy po
trzeb w okresie zimowym, znacznie opadła.

się wielki przemysł i podnosi ogólną cywilizacje, 
konieczną do dalszego rozwoju państwa. Roz
wój samej elelrtfyfikacji uzależniony jest w po
ważnej mierze od skupienia w jednej władzy 
wszystkich źródeł energii elektrycznej. Prędzej, 
czy później w Polsce to nastąpi, ale trzeba opra
cować takie formy przejmowania tych zakładów, 
które nie naruszałyby interesów dotychczasowych 
właścicieli — to znaczy miast

Obecne formy i warunki, na których następuje 
przejmowanie elektrowni przez Państwo godzą 
bardzo dotkliwie w gospodarkę miejską i przy
sparzają samorządom wiele kłopotu, Zjednocze
nie energetyczne decyduje się na oddanie Zarzą
dowi Miejskiemu KP/o od obrotu od gospodarstw 
domowych, co dla Poznania wynosi około 10 mil. 
złotych rocznie. Ale równocześnie domaga się 
regulowania należności za oświetlanie ulic i pla
ców. Elektrownia dała miastu w ostatnim roku 
około 30 milionów zł dochodu plus oświetlenie 
ulic. Łatwo więc można obliczyć jakie straty po
nosić będzie Poznań, gdy Zjednoczenie przejmie 
Elektrownię na podobnie ustalonych warunkach. 
Pyć może dojdzie do tego, że trzeba będzie ogra
niczyć ilość punktów świetlnych na mieście, a to 
bynajmniej nie sprzyjałoby wzrostowi bezpie
czeństwa w porze nocnej. W takiej sytuacji cięż
ka służba milicjantów stać się może nie do znie
sienia.

Cz^ firamwa;
musi być upaństwowiony?

Odbierając miastu poważne źródło dochodu, 
jakim jest Elektrownia — Państwo sięgnęło po 
jeszcze jeden obiekt— po tramwaje.

W nr. 111 „Monitora Polskiego” z dnia 24 paź
dziernika br. ukazało się zarządzenie Ministra 
Komunikacji z dnia 31 sierpnia br. o ogłoszeniu

Komitet Rady Petrogradzkiej ogłosił historyczną 
odezwę „Do Obywateli Rosji”, która zawiada
miała o powstaniu rządu tymczasowego i o przej
ściu władzy państwowej w ręce Rad,

Dnia 25 października (7 listopada) Lenin wy
stąpił na nadzwyczajnym posiedzeniu rady pe- 
togradzkiej. Oświadczy! on: „Rewolucja robotni
cza i włościańska, o konieczności której zawsze 
mówili bolszewicy, została dokonana. Odtąd na- 
staje nowa era w historii Rosji i obecna trzecia 
rewolucja rosyjska powinna w swym ostatecz
nym wyniku doprowadzić do zwycięstwa socja
lizmu”. O godzinie 10-tej wieczorem, 25 paździer
nika, w Instytucie Smolnym otwarty Został Ił-gi 
wszechrosyjski zjazd partii, który wziął pełnię 
władzy* w Rosji w swoje ręce. Zjazd uchwalił 
rezolucję o zawarciu pokoju i przyjął dekret 
o nacjonalizacji gruntów’. Na drogim wszech- 
rosyjskim Zjeździe Rad powstał pierwszy Rząd 
radziecki.

Lenin został wybrany prezesem pierwszej rady 
komisarzy ludowych, a Stalin objął tekę komisa
rza do spraw narodowościowych.

Tak dokonała się wielka październikowa rewo
lucja w Rosji, (b)

drogiego wykazu przedsiębiorstw komunikacyj
nych, podlegających przejęciu na własność Pań
stwa. W załączonym spisie figuruje Tramwaj w 
Poznaniu.

To zarządzenie jest już zupełnie niezrozumiałe. 
Nie wiadomo, czym kierowały się władze ocenia
jąc M. P. K. E. w Póznaniu jako przedsiębiorstwo 
o znaczeniu kluczowym — bo przecież w myśl 
dekretu tylko tego rodzaju zakłady podlegają 
upaństwowieniu.

Rozumiemy, że Polskie Koleje Państwowe są 
najważniejszą sprężyną gospodarki krajowej w 
dziedzinie wymiany towarowej i transportu; mo
żemy pogodzić się z faktem upaństwowienia ko
lejek wąskotorowych i powiatowych — ale nie 
doceniamy znaczenia tramwajów, w kształtowa
niu się naszej gospodarki. Czyżby przewożenie 
pasażerów z jednego punktu miasta" na drogi było 
czymś tak doniosłym, że zajmować się tym musi 
Państwo? Należy sądzić, że zachodzi tu niepo
rozumienie. W każdym przypadku wystrzegać się 
trzeba przesady, która zawsze wiedzie do para
doksów. W Polsce znajdzie się wielu obywateli, 
którzy wnioskować będą mylnie, że z czasem pod
legać będą upaństwowieniu również taksówki, do
rożki, riksze, a może nawet rowery.

Nie można do reszty pozbawiać miasta mająt
ku i płynących z niego dochodów. Zarząd Miej
ski czerpał ostatnio z tramwajów sumy poważne. 
W ostatnim roku M. P. K. E. przyniosła 24 mi
liony złotych dochodu.

Zadania zlecone
Dochody płynące z Zakładów Siły, Światła i 

Wody oraz z M. P. K. E. o łącznej sumie około 
54 milionów złotych użyte były na pokrycie w 
pewnej części zadań zleconych samorządowi przez 
Państwo. Szły więc na oświatę, opiekę społeczną 
i zdrowie publiczne.

Na oświatę preliminowano w budżecie 17 mi
lionów złotych, ale wydatki znacznie przekroczą 
20 milionów złotych. Nieprzewidzianą pozycją 
w preliminarzu było dokończenie remontów w 
Gimnazjum Kupieckim przy ut Śniadeckich, oraz 
w szkołach powszechnych przy Garbarach i w 
Kobylempolu. Poznańska Dyrekcja Odbudowy 
odmówiła w sierpniu tego roku dalszego odbudo
wywania tych obiektów i miasto zmuszone było 
do przejęcia tego ciężaru na siebie. Na odbudowę 
gimnazjów i szkól asygnowano 7 milionów zło
tych, na dodatkowe remonty 4 mil. zł, i na uzu
pełnienie sprzętu szkolnego 7 miL zł. Pewnym 
odciążeniem jest obecnie danina szkolna.

Na opiekę społeczną przewidziano 31 mil. zł, 
a na zdrowie publiczne aż 53 mil. zł.

Nasuwa się teraz pytanie skąd Zarząd Miejski 
czerpać będzie potrzebne fundusze, gdy państwo 
przejmie wszystkie najbardziej dochodowe przed
siębiorstwa miejskie. Na Fundusz Zapomogowy 
liczyć nie można. Na pokrycie niedoborów Po
znań otrzymał zaledwie 24 mil. złotych, a więc 
jedną czwartą tego, co potrzebuje koniecznie.

W tych warunkach perspektywy dalszej od
budowy i rozwoju zarysowują się więcej niż mgli
ście. Przejecie elektrowni i tramwajów przez 
Państwo grozi miastu katastrofą, której skutki 
zwrócą się przede wszystkim przeciwko intere
som Państwa. Czym jest właściwie odbudowa 
kraju, jeżeli nie odbudową przemysłu, miast i 
wsi. Zadaniem Państwa jest tą odbudowa kiero
wać, starać się c zwiększenie jej tempa, ułatwiać, 
ale nie hamow ać. Poznań odbudowany będzie tak 
dla Państwa jak i Narodu o wiele bardziej po
żytecznym miastem, aniżeli Poznań leżący w gro
zach. Doceniając wysiłek poznaniaków w do
tychczasowej odbudowie Władze Naczelne win
ny raczej przyznać Zarządowi Miejskiemu spe
cjalne przywileje, które przyczyniłyby się do 
dalszej intensyfikacji pracy na tutejszym terenie. 
Elektrownia poznańska nie musi przecież być 
przekazana natychmiast (Państwu, a co do tram
wajów to w ogóle nie widzimy racji, aby uległy 
upaństwowieniu. Tadeusz Pasikowski



STRONA 1

Historyczny szlak rozwoju gospodarczego Polski
Mimo, żo do roku 1939 byliśmy państwem rol

niczym, a więc państwem, mającym niesłychanie 
trudny eksport, strukturą geograficzna Polski 
układała się w ten sposób, że wszelkie ciążenie 
gospodarcze kierowało się z południa na północ. 
Wynikiem tego ciążenia był bajecznie szybki 
ozrost Gdyni, która z małej wioski w roku 1923, 

w ciągu dziesięciu lat stała się pierwszym por
tem na Bałtyku, a czwartym na kontynencie, co
do wielkości.

I nie można tego absolutnie przypisać polityce 
rządów sanacyjnych- Nie było to żadnym tych 
rządów przywilejem, że do Gdyni rnuciło się 
wszystko, co było w Polsce energiczne, przedsię
biorcze, z czasem nawet bardzo zasobne w go
tówkę, którą na wybrzeżu chętnie ludzie inwesto
wali. Był to bowiem tylko i wyłącznie wynik 
struktury geograficznej, w której ciążenie go
spodarcze nie mogło być inne.

Ilekroć historia polityczna państwa podykto
wała nam inna warunki gospodarcze, ilekroć 
skazała nas na odcięcie Bałtyku — zamierał 
Gdańsk, który był zresztą najlepszym wskaźni
kiem, rejestrującym stan zaplecza gospodarcze
go, jakim dla Gdańska była Polska. Polityka nie
miecka usiłowała stale odciąć nas od Gdańska 
i od morza, bo to było najlepszym 6posobem na 
przeprowadzenie podboju gospodarczego Polski, 
na uzależnienie polityczne Polski od Niemiec.

Już Fryderyk n ustanawia komory celne na 
Wiśle i buduje kanał bydgoski, aby nurt życia 
gospodarczego Polski, musiał iść przez Niemcy, 
a więc w niedogodnym dla siebie kierunku. To
też Gdańsk za tego władcy upada, jak zresztą

marginesie wystawy w feęslsdtol®
W okresie od 7. IX. do 6. X. b. roku, a więc 

cały nieimal miesiąc trwała wystawa, której or
ganizatorzy dali bardzo szeroki tytuł: Przemysł 
— rolnictwo — rzemiosło. Zamiarem jej twór
ców było zadokumentowanie, że Częstochowa 
jest poważnym ośrodkiem przemysłu, gdzie szcze 
golnie ■ rozwinęło się włókiennictwo, przemysł 
metalowy, mineralno-ceramiczny i chemiczny.

W szranki stanęły zakłady państwowe, spół
dzielcze i prywatne, by pokazać co może wytwo
rzyć 320 przeszło drobnych i średnich zakładów 
przemysłowych i z górą 1200 warsztatów rze
mieślniczych Częstochowa posiada istotnie dość 
wszechstronnie rozbudowany przemysł przetwór
czy; a obok przemysłu kluczowego 6kupia się tu 
gł. przemysł lekki, średni i drobny, W wielkich 
zakładach włókienniczych (Częstochowianka, 
Union teoctile, Stradom, Warta, Peltrery) produ
kuje się wyroby bawełniane, wełniane, lniane 
i konopne. Są tu fabryki kapeluszy, pończoch, 
sznurowadeł, knotów i taśm wszelkiego rodzaju. 
Dalej: wyroby metalowe, fabryka wózków dzie
cięcych, latarek 1 wiele innych z dziedziny prze
twórstwa metalowego (szpilek, igieł, gwoździ, 
śrub, łańcuchów, maszyn rolniczych, części ro
werowych, obrabiarek itp.). Huta „Częstochowa" 
dostarcza drobnym zakładom surowca i półfa
brykatów do dalszej produkcji. Czołowe miejsce 
wśród zakładów przemysłowych zajmuje galan
teria metalowa. Okoliczne pokłady gliny i ka
mienia wapiennego dają poważne podstawy 
przemysłowi mineralno-chemic-znemu. (Gnysżyń- 
skie Zakłady Ceramiczne — jedne z najwięk
szych 1 najlepiej urządzonych w kraju).

Ma też Częstochowa huty szkła i fabryki por
celany, fabrykę zapałek, fabrykę papieru, za
kłady chemiczne, fabryki papy dachowej, gazów 
przemysłowych, smarów, farb i lakierów. Niepo
ślednie miejsce zajmuje przemysł drzewny, spo
żywczy no i wytwóretwo dewocjonalii.

Pokaz produkcji tych wszystkich dziedzin ży
cia gospodarczego wypełnić miał 17 pawilonów 
wystawowych. A więc zwiedzający ujrzał wyro
by szklane, porcelanowe i fajansowe, papierowe, 
metalowe... żelazne łóżka i wózki dziecięce, roz
maite rodzaje igieł, wyroby skórzane, włókienni
cze, konfekcję męską i damską, wyprawki dzie
cięce, zabawki, przybory techniczne — wszyst
ko nagromadzone obok siebie sposobem nieco I

Pel:@tan pogodny

>£©&iet jest mol©
Mówią, że kobiet jest po wojnie więcej niż 

mężczyzn Podobno świadomość takiego stanu 
izeczy wysubtelniła pretensje mężczyzn, a w ko
biecie wywołała tzw. kompleks totalny („zwycię
stwo za wszelką cenę”) Jeżeli w takiej Warsza
wie nadwyżka kobiet sięga rzekomo kilkuset ty
sięcy, nic dziwnego, że członkowie tzw. płci 
mocnej mocno zadzierają nosa i są wybredni 
w wyborze dam.

Zdawałoby się więc, że mężczyzna po raz 
pierwszy w dziejach pozbędzie się potrzeby na
wiązywania specjalnych kontaktów towarzyskich 
celem zdobycia żony, że nie będzie nigdy rujno
wać się na ogłoszenia matrymonialne, że po pro
stu wystarczy mu tylko oglądnąć się, a piętnaście 
kandydatek z radością zgłosi chęć dzielenia z nim 
po społu trudów i radości małżeńskiego żywota.

Niestety, rzeczywistość zaprzecza tym wnio
skom. Nic się nie zmieniło. W dalszym ciągu 
panowie „starają się" o żony. Kiedy „Glos Wiel
kopolski" podał pewnego dnia ogłoszenie, że 
„uczciwa osoba szuka pożyczki 5 tys. zł do 
wspólnej pracy", rzecz ciekawa panowie uznali 
w tym ogłoszeniu ukryte wezwanie i próbę za
warcia znajomości w tzw. celach matrymonial
nych.

„Szanowna Pani — pisze dosłownie pe
wien kandydat na męża ze stoi. m. Konina 
— nie wiem czy zgadłem, lub Panie. Wy- 
czytałem Olertę z dnia 20 bm. porzyczki

upada wskutek, tego i jego zaplecze gospodarcze,! I oto jeden z największych budowniczych na- 
odcięte od najkrótszej drogi do morza. szego wybrzeża, inż. Kwiatkowski, delegat rządu

Jakież należy wyciągnąć z tego wnioski dziś, ] dla spraw wybrzeża — rzuca myśl, aby skoro 
gdy wybrzeże nasze rozciąga się od Elbląga do I mamy osiągniętą szerokość drogi — przedłu- 
Szczecina, dziś gdy mamy cztery takie porty, żyć ją!
jak dawniej jeden Gdańsk? Myśl to niemal zuchwała, ale — czyż nie było

Droga gospodarcza Po.ski jest dziś rozszerzona I zuchwałością w swoim czasie, stanąwszy w nę- 
niebywale. Śmiało rzec można, że od czasów dznej ry5ackiejf powiedzieć:
Chrobrego i Krzywoustego me mieliśmy tak sze- ...
rokiego okna na morze, tak otwartego oddechu, Tu będzie największy port bałtycki...?
,'uz n:e tylko Wisła i jej dopływy, lecz również j W odczycie, wygłoszonym w sali Rady Mini- 
systemat Odry może wziąć udział w usprawnię-: strów, na zaproszenie Premiera Osóbki-Mora- 
niu naszej drogi gospodarczej, wyrażającej się J wskiego — inż, Kwiatkowski rozwinął swą tezę
kierunkiem z południa na północ.

Świetlica właściwą formą pracy społecznej
W przeciwieństwie dó państwowych szkól 

1 kursów dla dorosłych, systematycznie dążących 
do zlikwidowania skutków okupacji, w zakresie 
wykształcenia ogólnego, świetlica spełnia ważne 
zadanie wszechstronnego wyrobienia i wycho
wania człowieka dorosłego.

Bo ponad formy ustroju ważniejszym jest czło
wiek, jego wartość, tężyzna moralna i kultu
ralna.

„Musimy uszlachetnić człowieka, by nie był 
tylko inteligentnym zwierzęciem", oto aktualne 
hasto dla oświatowców, hasło, które po okru
cieństwach Hunnów XX-go wieku, nabiera 
właściwego znaczenia.

„kiermaszowym". Fabryka zapałek zaprezento
wała np. barwne wykresy wykazujące znaczny 
wzrost produkcji, przemysł drzewny — meble 
sypialne i stołowe oraz praktyczne urządzenie 
dla ochronki i parę modeli tapczanów. Lasy Pań
stwowe dały obraz b. ogólny, poprzez kolekcje 
szkodników, ptaków i zwierzyny, zbiór cieka
wych fotografii i wykresy. Marmurołomy — parę 
wzorów gotowych wyrobów. Cały pawilon miało 
do dyspozycji P. K. P. pokazawszy tylko napra
wione a uszkodzone przez wojnę uszkodzenia 
techniczne.

Rolnictwo stosunkowo wypadło słabiej. Z wy
stawionych eksponatów trudno się było zorien- 
twać w osiągniętych wynikach.

Rzemiosło poprzez stoiska rozmaitych zrzeszeń 
jak: szewców, krawców 1 zawodów pokrewnych

Otwarcie stoczni we Wrocławiu
fZAPj. Otwarcie 1 poświęcenie Państwowej 

Stoczni nr 1 na Odrze, które odbyło się w dniu 
31. 10. br., poprzedziła wytężona praca robotników 
i inżynierów, którzy nie szczędząc sił i czasu, 
wzięli się do pracy nad uporządkowaniem war
sztatów, doprowadzeniem prądu, remontu suche
go doku, oraz osiągnięciem i uruchomieniem ma
szyn. Obecnie pracują tokarnie, wiertaki, piły 
mechaniczne i uruchomione dźwigi. W ruchu 
znajdują się: kompresator oraz nowe młoty pneu
matyczne. Praca wre w warsztatach mechanicz
nym, stolarskim i w kuźni.

Podczas remontu stoczni prowadzono jedno
cześnie pracę nad naprawą taboru pływającego. 
Oddano do użytku po trzymiesięcznej naprawie 
holowniki „Kościuszko** o sile 380 HP, „Szcze
cin" o sile 250 IJP i „Kołobrzeg" o sile 250 HP. 
W dniu 31 uh. m. nastąpiło uroczyste otwarcie 
i poświęcenie stoczni, poprzedzone nabożeń
stwem. Na uroczystości żebrali się obok przed
stawicieli Rządu R. P. przedstawiciele instytucyj 
samorządowych i gospodarczych, wpiska, organi
zacyj społecznych. Po przemówieniach nastąpi! 
akt poświęcenia,i zwiedzanie warsztatów, doków 
oraz wszelkich urządzeń stoczni. Podczas uroczy
stości spuszczono na wodę następujące jednostki 
taboru: wielki holownik o sile 550 HP, dwie lodzie 
motorowe, dwie pogtębiarki oraz 8 barek o ogól
nym, tonażu 180 t.

5.000 zł do wspólnej pracy. Zaznaczam z 
tego miejsca, że osobiście jezdem wdow
cem branży Gastronomicznei, liczą lat 55, 
przystojny, Figura okazyjna, jezdem bez 
posady i już trzeci rok się zbliża, jak jez
dem wdowcem i oglądam się tesz za jakąś 
żoną, gdyż samemu tak Tródno żyć. Więc 
o ile moja Olerła się będzie nadawać, to 
chętnie był złożył tą porzyczkę..." itd.

To jest naprawdę nie w porządku, by mężczy
zna o tak wybitnych walorach ducha i ciała sam 
musiał szukać żony — w czasach, kiedy tyle się 
mówi o nadwyżce liczbowej kobiet.

Jeżeli więc, o piękne panie, macie szczery 
zamiar wyjść za mąż, to proszę! — sposobność 
niebywała. Nie tak prędko bowiem znaleźć dzi
siaj wdowca branży gastronomicznej, o okazyj
nej figurze, i do tego bez posady.

Dla kobiet więcej wymagających nadawałby 
się inny kandydat, który w swym liście pisze 
dosłownie:

„W odpowiedzi na ogłoszenie, uczciwej 
osobie, ze z większą gotuwką, pewnie do 
umieszczenia na gazecie głosu wielko Pol
skiego z dnia 20 bm. zamyśliłem, że może 
jaka Pani to tak ogłosiła, więc jeżeli tak, 
(o ja szukam taką. Panie, na cel małżeń
stwa aibo spulnego życia, nie koniecznie 
potrzebuję gotuwki pieniężnej, tylko jeżeli 
ma swuj jaki kolwiek swuj własny domek.

dość szeroko.

Świetlica jest właśnie tą kuźnią, która ma się 
przyczynić do sublimacji snobizmu i egoizmu 
życiowego, wyrosłego w czasie okupacji, kiedy 
to walka o byt a co za nią idzie, chwytanie się 
wszelkich środków by przetrwać, spaczyły nie
jedną jednostkę

Świetlica to. cały zespół czynników, który m.a 
odrodzić duszę ludzką, wytworzyć więź spo
łeczną przez wspólne przeżywanie wrażeń.

Musimy bowiem wytworzyć nowy typ ludzi, 
bo jak słusznie powiedział angielski premier 
Atlee: „wojny rozpoczynają się w duszach ludz
kich, przeto w duszach ludzkich przez odpowie-

nie pokazało rzeczy wytwornych i wyszukanych 
w gatunkach: raczej szablon.

Trudno by tu było podać osiągnięcia w cy
frach. Wystawa ■ bowiem przemawiała do zwie
dzającego raczej samym towarem — względnie 
rysunkiem czy barwną reklamą a choć nie brak 
było wykresów skompletowanie odpowiednio 
dobranych i zrozumiałych cyfr — byłoby i techni
cznie trudne w efekcie końcowym —- ryzykowne.

W zakończeniu można by zauważyć: niezawsze 
szczęśliwy dobór eksponatów i brak odpowied
niej oprawy dekoracyjnej (co było tak dobrze 
i celowo wyzyskane na Targach Poznańskich). 
W każdym razie była to jedna z pierwszych po 
wojnie, pionierskich prób, która w perspektywie 
niedalekiej przyszłści doprowadzić ma (na tere
nie Częstochowy) do,stałego urządzania wystaw 
o charakterze ogólnokrajowym. SL S.

Pożyczki dla Związków Samorządowych
W departamencie Samorządu Ministerstwa Ad

ministracji Publicznej odbyło się czwarte posie
dzenie Komisji Komunalnego Funduszu Pożycz
ko wo-Zapomogowego.

W wyniku obrad udzielono fapomóg i pożyczek 
15 najbardziej potrzebującym związkom samo
rządowym na sumę 126 400 tysięcy zł, z czego na 
Warszawę przypadłe 75 milionów zL

W związku z przewidywanym wzrostem wpły
wów na konto Funduszu w Polskim Banku Komu
nalnym, posiedzenia komisji będą się odbywały 
częściej, co w rezultacie spowoduje dopływ go
tówki do kas zainteresowanych związków samo
rządowych.

Polska I Włochy zawarły układ handlowy
Kilkanaście dni temu podpisany został w Rzy

mie, między Polską a Włochami, nowy układ han
dlowy, w myśl którego eksportować będziemy do 
Włoch węgiel, niektóre wyroby chemiczne, sadze
niaki, a w późniejszym okresie pewne ilości jaj. 
Ze swej strony Włochy zobowiązały się dostar
czyć nam różnego rodzaju maszyn, sprzętu elek
trotechnicznego, cynku, Celulozy, barwików. — 
Otrzymamy również znaczniejszą ilość cytryn.

bo ja nie mam żadnego, oto tak, jeżeli 
żeczywiście jakiej Pani bodzi oto, ażeby 
poznać jakiego męszczyznę, to proszę, ja 
jestem zdolny do wszystkiego, tylko nie 
mam żadnego majątku. Jestem średniego 
rostu, kawaler lat 44, nie biytkl, przemy
słowy. Proszę podać Adres do znajomości, 
a do mnie Adres... (tutaj wymieniono: imię, 
nazwisko, miejscowość).

Czekam na odpowiedź 1 miesiąc".
Do więzienia wpakować kobietę, która by nie 

zareagowała na tak rzeczową propozycję małżeń
stwa! Bo o małżeństwo tutaj chyba chodzi, lub 
w najgorszym razie — o tzw. „wspólne życie nie
koniecznie z gotówką pieniężną". Gdyby kandy
datka posiadała swój własny jakikolwiek swój 
własny domek, sprawa weszłaby oczywiście od 
razu na lepsze tory. Apelujemy zatem do pań, 
które gustują w mężczyznach zdolnych do 
wszystkiego, by nie pozostały głuche na zew 
serca tego niezmiernie przemysłowego, chociaż 
pozbawionego majątku człowieka. Wyżej wymie
niony czeka na odpowiedź 1 miesiąc. Po tym 
terminie nie będzie już zdolny do niczego.

Widzimy więc, że dzisiejszy mężczyzna mimo 
wszystko stara się jak dawniej o nawiązywanie 
znajomości, by wyszukać sobie odpowiednią 
kandydatkę na żonę. Oficjalnie mówi się o nad
wyżce kobiet w Polsce. Nie wierzcie — to zwy
kły bluff. Chcesz się żenić, szukaj w ogłosze
niach, tak jak dawniej i odpisuj na oferty...

Wojna nie przyniosła poprawy na tym odcin
ku. Kobiet jest ciągle za mało._

MIK

Dla naszych potrzeb wewnętrznych nroslmy 
zbudować kanał łączący zagłębie węglowe ślą
skie z morzem Kanał ten, wyciągnięty w kie
runku południowym przez Czechy do Dunaju 
otworzyłby nam drogę na południe, tanią drogę 
wodną, z której i w jedną i w drugą stronę chę
tnie będą korzystać ci wszyscy, którzy są bBsko 
■niej.

Polska związana takim połączeniem gospodar
czo z Czechami i z systemem Dunaju, który <E* 
Słowian bałkańskich jest ważną arterią komuni
kacyjną — wzrosłaby gospodarczo tak, że nigdy 
więcej nikt nie odważyłby się p<rzeciąć jej drogi 
do morza. (wp)

dnie wychowanie należy wznosić twierdzą 
pokoju”.

W obecnym, tak pełnym gorączkowego tempa 
dniu, trudno jest często znaleźć czas na pracą 
dla innych, lub nad sobą, a jednak chwila ta 
znaleźć się musi, bo tak jak młodość dała nam 
siłę przetrwania, tak i dziś da nam poryw entu
zjazmu do pracy społecznej, który jest przywi
lejem młodych, wzbudzi w duszach szlachetny 
poryw i pozwoli zapomnieć o krwawej prze
szłości, a pieśń ojców naszych, ten najwier
niejszy przyjaciel, ożywi chwile tam spędzone, 
dobra książka wzbogaci umysł i serce a teatr 
własnymi siłami wystawiony, przeniesie w za
czarowany świat baśni i iluzji.

Bo życie w świetlicy jest żywe, tak jak żywym 
jest każdy nasz dzień, a właśnie ta różnorodność 
zajęć pociągnie doń wszystkich nawet tych naj
bardziej uprzedzonych.

W wychowaniu człowieka nte gramy na krót
kiej fali, nie chodzi nam o efekt zrodzony agitacją 
i propagandą, lecz chodzi nam o zbliżenie czło
wieka do prawdy piękna i dobra, do tego naj
wyższego absolutu-Bogal

Jakże słusznym jest powiedzenie, że nigdy się 
u nas nie polepszy, gdy nie polepszy się sam 
człowiek.

„Proces ten nie może trwać długo, musimy 
szybko rozpocząć orkę na ugorze, orkę dusz..."

Trzeba się nam spieszyć, bo szybko zbliża się 
nowa rzeczywistość, rzeczywistość, w której 
nie będzie miejsca dla wszystkiego, co hamuje 
— za szybko bowiem płynie ogólny nurt odra
dzającej się demokracji i sprawiedliwości.

Świetlice powstałe przy wszystkich szkołach 
dla dorosłych, w różnych punktach naszego mia
sta, czekają na wszystkich chętnych.

Kazimiera Topłńsłrs

Aby umożliwić Polsce dokonania poważniej
szych zamówień, Włochy udzielają nam cztero
letniego kredytu do wysokości 40 milionów dola
rów. Za sumę tę możemy zamówić poważną ilość 
maszyn, których wykonanie trwać będzie pewien 
czas. Zaciągniętą pożyczkę spłacać będziemy 
stopniowo pokrywanymi zapasami węgla.

Podkreślić należy, że wkład podpisał w imieniu 
Rządu włoskiego Premier de Gaspcri. Świadczy 
to o wadze, jaką młoda Republika Włoska przy
wiązuje do zawarcia pierwszego po wojnie więk
szego układu handlowego.

Konie z Niemiec
Mniej więcej do połoww rab. miesiąca rewindy

kowano ze strefy brytyjskiej Niemiec — 1209 
koni zarodowych — ogierów, klaczy i źrebaków. 
Między rewindykowanymi końmi znajdują aię 
egzemplarze czołowych ogierów półkrwi oraz wy
soko cenionych koni krwi wschodniej. Nadchodzą 
również pojedyncze konie robocze, których od
szukiwanie. a zwłaszcza identyfikowanie zabiera 
wiele czasu. Oprócz koni rewindykowanych do 
Państwowych Zakładów Chowu Koni odzyskano 
grupę „koników** — małych koni krajowych, na
leżących do Państwowego Instytutu Naukowego 
Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach.

Ogierami zasilono stada ogierów na Ziemiach 
Odzyskanych w Koźlu i Kwidzynru,

Ze strefy amerykańskiej przybyły 63 konie 
różnych ras i typów, W większości przypadków 
są to konie zabrane przez Niemców z toru wyści
gowego.

Zakup bydła I koni w Szwecji
Ministerstwo Rolnictwa ' i Reform Rolnych 

przeprowadziło w okresie od 14. 12. 1945 r. do 
aaio 101946 r. zakup bydła w Szwecji ogółem 
3718 szt, bydła rogatego (jałówki cielne) czarno
białe nizinne, w tym 310 szt. buhajów. Ponadto 
zakupiono.5fXX) szt. koni roboczych, oraz ok. 200 
sjtuk koni północnych szwedzkich (Ardetny). 
Część klaczy wybrano do hodowli.

Przeciętna cena za sztukę bydła wynosi 931 
K-oroii szwedzkich, loco obora w Szwecją poza 
tym dochodzą koszty transportu.

Zakup przeprowadzono u rolników n po
średnictwem Szwedzkiego Związku Rolniczego, 
co pozwoliło na oszczędność, która wyraziła się 
zakupem, z zapreliminowanej sumy, 1160 wt 
ponad liczbę przewidzianą w kontrakcie.

W miesiącu wrześniu i październiku br. nad- 
ko ’ ostatói transport — 800 szt. zakupionych

, Zakupione bydło posiada świadectwa pocho- 
ozema i użytkowości rodziców i przedstawia 
znaczną wartość hodowlaną.

Obecnie wszelkie transakcje zakupu Inwentarza 
-> w ego zlecone zostały przez Ministerstwo Że- 
giug1 1 Handlu Zagranicznego — Rolniczej Cen
trali Mięsnej. przy zachowaniu kontroli materiału 
przez Ministerstwo Rolnictwa i Ra&wsb Rolnych.
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Dyżury lekarzy 1 aptek
Nocny lekarski a. bm. dr Burchardt ul Lecha 5 

Z aptek dyżuruje Apteka Centralna, ul. Chro
brego.

Związki Zawodowe współpracują 
w akcji zdania reszty świadczeń

rzeczowych
Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych na' woi 

Poznańskie, doceniając rolę, znaczenie i wartość 
jednego z bjrdzo ważnych zagadnień państwo
wych w obecnej chwili, jakim jest akcja ścią
gnięcia od rolników zaległych świadczeń rzeczo 
wych, poleciła wszystkim Radom Pow. Zw. Za
wodowym, Zarządom Oddziałów Związków Za
wodowych nawiązać porozumienie z miejscowy
mi Starostwami i z innymi organizacjami spo
łecznymi i politycznymi w celu wspólnej akcji 
nad zrealizowaniem tego zagadnienia, które w 
każdym wypadku winno znaleźć zrozumienie i 
poparcie ze strony szerokich mas ludu pracują
cego — mającego zawsze dobro społeczne i spra
wiedliwość życiową na uwadze.

Ze względu na to, że akcja odstawy zaległych 
świadczeń rzeczowych winna być rozpoczęta już 
z dniem 4 bm. i zakończona w dniu 30 bm. •— 
polecono przystąpić do sporządzenia imiennych 
list wszystkich kandydatów wysuniętych przez 
Rady Zakładowe w celu zorganizowania odpo
wiednich ekip terenowych, które przy pomocy 
K. P. W., Milicji Obywatelskiej, Urzędu Bezpie
czeństwa i innych czynników, przeprowadzać 
będą akcję odstawy zaległych świadczeń rzeczo
wych.

Ekipy winny składać się z ludzi naprawdę za
ufanych i sumiennych, którzy w każdym wypad
ku starać się będą wywiązać ze swoich obo
wiązków.

Na wszystkich przewodniczących i sekretarzy 
Pow. Rad Zw. Zaw. i Oddziałów Zw. Zaw. na
łożono obowiązek i zarazem odpowiedzialność 
dopilnowania, ażeby akcja ta została jak naj
prędzej i jak najlepiej przeprowadzoną.

Bandycka wyprawa wspólników do więzienia
(pr) Sąd Okręgowy w Gnieźnie rozpatrywał 

w trybie doraźnym sprawę karną przeciwko pię
ciu członkom szajki, która dokonała w dniu 
14 września rb. zuchwałego- napadu rabunko
wego na zagrodę rolnika Jana Padoła w Wierze- 
jewicach, pow. mogileńskim. Na ławie oskarżo
nych zasiedli 26-letni przywódca szajki Włady
sław Więsyk z Sucharzewa, 19-letni Czesław 
Odzioba z Pałuczyna, 21-letni Bolesław Komsta

O poparcie Związku b. więźniów 
politycznych

(pr) Polski Związek b. więźniów politycznych 
—- koło Gniezno, prowadzi w swym sekretariacie 
przy ulicy Sienkiewicza 28, U. ptr., kolekturę 
Państw. Loterii Klasowej. Zysk ze sprzedaży 
losów przeznacza się na cele dobroczynne 
Związku. W ostatnim ciągnieniu na los tej 
właśnie kolektury padła wygrana w wysokości 
100.000 zł.

Ponieważ od powodzenia kolektury, zależy nie
raz przyjście z pomocą osieroconym rodzinom, 
Polski Związek b. więźniów politycznych, koło 
w Gnieźnie, apeluje do społeczeństwa miasta 
Gniezna i okolicy o poparcie kolektury. Plan gry 
oraz tabele wygranych przeglądać można w se
kretariacie przy ul. Sienkiewicza 28, na ii. ptr.

— Podziękowanie. Zarząd Polskiego Związku 
b. więźniów politycznych składa serdeczne po
dziękowanie Klubowi Sportowemu „Stella" za 
łaskawie ofiarowane 1000 zł, w mięjsce wieńca 
na grób śp. por. Łuszczewskiego, na rzecz wdów 
i sierot po b. więźniach politycznych, p. Marii 
Mikołajczakowej za ,500 zł oraz p. Niemannowej 
z ul. Wrzesińskiej za 100 zł.

Handlowali, niemonopolowym towarem
(pr) Przed Sądem Okręgowym w Gnieźnie sta

nął Stanisław Wrzesiński z Popielewa, pow. 
Konin. Zatrzymano go we Wronach, pow. mogi
leńskim, przy transportowaniu do Gdyni 5 kg 
tytoniu niemonopolowego pochodzenia. Sąd 
skaza! go na 500 zł grzywny.

Za kupno od nieznanych osobników 700 g 
tytoniu skazano Wojciecha Budiennego, zam. 
w Poczekaju, pow. mogileńskim, ha 100 zł 
grzywny. Taką samą karę wymierzono Helenie 
Budziennej, która zakupiła 200 niemonopolowych 
papierosów, sprzedając je w swym składzie.

z Kołodziejewa, oraz bracia Julian i Henryk 
Piskorscy lat 20 i 25, także z Kołodziejewa, 
wszyscy z powiatu mogileńskiego.

Jak wykazała rozprawa sądowa Więsyk był 
promotorem akcji bandyckiej, namawiając swych 
kompanów do zorganizowania napadu. Zaopa
trzywszy się w noże kuchenne, bicze i kije i pod
piwszy sobie dla dodania animuszu wyruszyli 
oskarżeni wspólnie do wsi Wierzejewice. Spot-

Kary za potajemne gorzelnictwo
(pr) Sąd Okręgowy w Gnieźnie skazał na 

1000 zł grzywny Zbigniewa Malika z Sobiesierni, 
pow. wrzesińskiego, który w czerwcu rb. pędzi! 
bez właściwego zezwolenia napoje wyskokowe 
z mąki i buraków cukrowych oraz posiadał bez
prawnie urządzenie, służące do odwadniania 
spirytusu.

Na 1 tydzień aresztu skazano dalej Salomeą 
Banasińską z Wrześni, za posiadanie 2,5 1 samo
gonu, o którym wiedziała, że pochodzi z pota
jemnego gorzelnictwa.

Karę 300 zł grzywny wymierzono wreszcie Jó
zefowi Niechmiedowiczowi z Wągrowca, u któ
rego znaleziono litr wódki, pochodzącej z pota
jemnego gorzelnictwa.

Kurs administracyjno - samorządowy
W najbliższym czasie Zarząd Wojewódzk 

T. U. R. w Poznaniu organizuje kurs administra 
cyjno - samorządowy. Celem kursu jest zazna
jomienie słuchaczy z najważniejszymi elemen
tami pracy w adimmislracji państwowej i samo
rządowej. Kurs trwać będzie 5 miesięcy, przy 
czym nauka odbywać się będzie 3 razy w ty
godniu w Miejskim Gimnazjum Handlowym przy 
ul. Śniadeckich.

Kierownictwo Kursu oraz greno wykładowców 
dają pełną gwarancję, że kurs postawiony zo
stanie na wysokim poziomie naukowym. Dalsze 
zgłoszenia kandydatów powyżej lat 18 przyj
muje sekretariat T. U. R. przy ul. Daszyńskiego 
91, w godz. od 10—16-tej, gdzie również za
sięgnąć można szczegółowych informacyj. W 
przypadku zgłoszenia się odpowiedniej liczby 
kandydatów (tek) kurs uruchomiony zostanie 
przed połową bm.

Absolwentom kursu wydana zostaną zaświad
czenia, które ułatwią zim uzyskanie posad. Na 
kurs mogą się zgłaszać również kandydaci (tki.i 
niezrzeszeni w TUR, już zatrudnieni w admini
stracji lub dotąd niezatrudnieni.

kawszy po drodze nieoczekiwanie stróża nocnego 
tej wsi Stefana Pęziaka, zabrali mu przemocą 
skórzany pas i trąbkę alarmową, zmuszając go 
do ^podnies.enia rąk do góry, a następnie do po
łożenia się w przydrożnym rowie. W razie nie
spełnienia rozkazu grozili mu pobiciem.

Przybywszy do Wierzejewic weszli bandyci do 
domu Jana Padoła i steroryzowali mieszkańców, 
zarzucając im pierzyny na głowy i grożąc za
strzeleniem. Korzystając z przestrachu domowni
ków zrabowali oskarżeni 5 walizek, wypełnionych 
odzieżą i bielizny, 1 złoty naszyjnik, 4 zegarki 
kieszonkowe, 3 skórzane torby szkolne, kilka 
srebrnych monet polskich i niemieckich i in.

Bandyci nie cieszyli się długo zdobyczą, bo 
już po 4 dniach sprawne dochodzenie, przepro
wadzone przez Milicję Obywatelską doprowa
dziło do ich ujęcia.

W wyniku rozprawy Sąd Okręgowy w Gnie
źnie skazał Więsyka na 10 lat więzienia, orze
kając ponad to na przeciąg lat 5 utratę praw 
publicznych i obywatelskich honorowych, Kom- 
stę i J. Piskorskiego na karę po 7 lat więzienia 
i 3 lata utraty praw, a Odziobę na 4 lala wię
zienia i 2 lata utraty praw.

Program audycyj radiowych na piątek, 8 hm. 
6-OO^Pieśń ranna; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimna

styka poranna; 6.30 Muzyka poranna; 6.57 Sygnał czasu; 
7.05 Muzyka z Krakowa; 7.40 Muzyka z W-wy; 8.30 
Informacje ogólnopolskie; 8.40 Rady praktyczne dla 
słuchaczek; 8.50 Muzyka rozrywkowa; 9.CO Przerwa; 
11.30 Przegląd prasy wielkopolskiej; 11.40 Koncert ży
czeń; 11.57 Sygnał czasU; 12,05 Audycja dla świetlic 
robotniczych; 12.35 ,,5 mJr.ut poezji"; 12.40 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Stanisława Mikuszewskiego; 13.00 
Koncert Zespołu Instrumentalnego Jana Cajmcra; 
14.00 Aktualia kulturalne: 14.10 Pieśni — śpiewa Jadwi
ga Poradzewska; 14.25 Muzyka z płyt; 14.50 Giełda 
Zbożowo-Towarowa; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 
Słuchowisko dla dzieci; 15.25 Audycja dla kobiet; 15.30 
Audycja literacka: ,.Uczeń św. Franciszka" Cypriana 
Norwida w oprać. St. Ziembickiego; 15.40 „Zagadki 
muzyczne"; 15.55 Reportaż; 16.05 Dziennik popołudnio
wy; 16.30 Audycja słowno-muzyczna dla chorych; 16.45 
„Falska Rodzina Radiowa"; 16.55 Z życia kulturalne
go; 17.00 Audycja dla młodzieży; 17.19 „Syrena przed 
mikrofonem", audycja słowno-muzyczna w wyk. arty
stów Teatru „Syrena"; 17.40 „Na Ziemiach Odzyska
nych", reportaż dźwiękowy pt. „Kalejdoskop z życia 
fabrycznego"; 18.00 Audycja wojskowa: 18.30 Reportaż 
„Z życia Teatru Polskiego w Poznaniu" w oprać. Woj
ciecha Maciejewskiego; 10.45 Poradnik językowy; 19,00 
Reportaż dźwiękowy „Przemysł lniarski ńa Ziemiach 
Odzyskanych"; 19.15 Nadprogram; 19.30 Transmisja 
koncertu symfonicznego; 21.45 Kwadrans prozy; 22.00 
Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22.10 Koncert roz
rywkowy z Bydgoszczy; 22.50 Rozmowy z pisarzami — 
z Wacławem Rogowiczem; 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego: 23.20 Program na dzień na
stępny; 23.30 Muzyka lekka; 23.53 Streszczenie ważniej
szych wiadomości dziennika.

-2 iu-da Łtfidkoyielski i Ziem Odzyskanych
Cena arfykyłów rolniczych

Materiały statystyczne w zakresie cen artyku
łów rolniczych są" dotychczas bardzo ubogie, 
sprowadzają się bowiem do statystyki cen pła
conych producentom rolnym, prowadzonej przez 
Główny Urząd Statystyczny w oparciu o spra
wozdania korespondentów rolnych.

Materiały informacyjne o kształtowaniu się 
cen płodów rolnych posiadają poza tym niektóre 
Ministerstwa, nie są one jednak statystycznie 
opracowywane ani publikowane.-

Obecnie sytuacja na tym odcinku ulegnie po
prawie w związku z organizacją giełd zbożowo- 
towarowych. Poczynając od połowy października 
br. wydaje Ministerstwo Aprowizacji i Handlu, 
Departament Handlowy, biuletyn giełd poznań-

C® słychać w GraeSzisku?
Na posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej 

burmistrz p.. Ływiak dał sprawozdanie, z któ
rego wynika, że zadłużenie miasta za ub. rok 
zmniejszyło się o iOO.OOO zł, a obecny rok gospo
darczy7 zakończy7 się prawdopodobnie z nadwyżką. 
Spośród radnych wybrano nową komisję społe
czną, z ob. Manieckim jako przewodniczącym na 
czele oraz 4 dalszych radnych komisji. Dopełń.o- 
no również składu komisji rewizyjnej samorządu. 
Wołnd głosy obfitowały w przemówienia na ak
tualne sprawy miasta.

W dniu święta Chrystusa Króla dokonano po
święcenia figury Chrystusa Króla przy ul. Bu
kowskiej, poczem odbyła się akademia w sali 
Strzelnicy. Na program składały się przemówie
nie mgr Chmary z Poznania, śpiewy chórowe i 
deklamacje zbiorowe.

Dnia 1 listopada miasto uczciło pamięć pole
głych bohaterów o wolność Polski. , Iow. io- 
wśtańców złożyło wieńce na poszczególnych gro
bach. Przy grobie powstańców 1918/19 dokonano 
odsłonięcia tablicy z nazwiskami poległych.

W poniedziałek, 4 bm. odbył się odczyt, wy
głoszony przez sędziego Baieńskicgo na temat 
„Redlina w7 świetle prawa", urządzony przez 
Kolo Popularyzacji Prawa, (fp)

JAROCIN
Nowy Zak’ad Wychowawczy dla dziewcząt

W Łowęcicach, pow. Jarocin, przejął Poznański 
Wojewódzki Związek Samorządowy w ubiegłym 
roku Zakład po b. Diakoniskach, który po usu
nięciu szkód wojennych został udostępniony wy
chowaniu dziewcząt pozbawionych opieki ro
dzinnej. „ ,. , . , ,Uroczystego otwarcia Zakładu dokonał przy 
licznym udziale miejscowego społeczeństwa ob. 
wicewojewoda mgr pr. Józef Radzicki, a poświę
ci! Zakład ks. prób. Poczto z Cerekwicy Nowe,.

W zakładzie, obliczonym dla 60 dzieci, znalazło 
w tej chwili schronienie 30 dziewcząt.

Uroczystość urozmaiciły występy wychowanek, 
które świadczyły o wysokim poziomie wycho
wawczym Zakładu, pozostającego pod kierow
nictwem ob. Lissowskicj Małgorzaty, (nad)

skiej i łódzkiej. Jednocześnie Ministerstwo Apro
wizacji i Handju przystąpiło do wydawania co
dziennych biuletynów' wolnorynkowych cen hur
towych 2 zbóż chlebowych w 20 większych mia
stach.

Opracowanie statystyczne wymienionych wy- 
żej biuletynów pozwoli na ustalenie hurtowych 
cen rolniczych w całym kraju, co łącznie z posia-

pszemca......................
żyto...............................
jęczmień......................
owies ...........................
ziemniaki......................
masło (za 1 kg) . . . 
jaja (za 1 szt.) .... 
wieprz, ż. wagi (za 1 kg) 
wełna surowa (za 1 kg) .

Jak wynika z powyższego zestawienia ceny zbóż 
najwyższy poziom osiągnęły w maju, po czym 
wykazały spadek aż do. sierpnia, w którym to 
miesiącu w porównaniu z majem cena pszenicy 
obniżyła się o 44,6%, żyta o 46,5%, jęczmienia 
o 45,7%, owsa o 46,7’/«.

We wrześniu ceny zbóż wykazały zwyżkę, która 
dla pszenicy wyniosła, w porówmaniu z. miesiącem 
poprzednim, 18.1%. d!a żyta — 19,7’/s dla jęcz
mienia — 14,4%, dła owsa — 10,2’/.,

Cena wieprza ż. wagi najwyższy poziom w ciągu 
bieżącego roku miała w marcu i kwietniu, wy
nosząc 169 zł za 1 kg, następnie w ciągu maja, 
czerwca i lipca spadla stopniowo do 139 zł, tj. 
p 17,8% w porównaniu z ceną kwietniową. Wzrost 
ceny wieprza ż. wagi zaznaczył się wcześniej niż 
cen zbóż, gdyż już w sierpniu cena podniosła 
się do 143 zł za 1 kg, tj. o 2,8%, a we wrześniu 
do 152 zł, tj. o 6,3% w porównaniu z miesiącem 
poprzednim.

Ceny artykułów rolniczych kształtują się bar

Pszenica Żyto Ziemniaki Wieprz, t. wagi
VIII IX VIII IX VIII IX VIII IX

Polska . . . . . 
Województwa

. 1879 2219 1052 1259 341 283 143 152

Warszawskie . . . . 2042 2371 1110 12.30 301 248 145 151
Łódzkie.................. . 2053 2550 1062 1278 296 259 13.3 143
Kieleckie .... . 2393 2703 1369 1522 367 309 144 152
Lubelskie .... . 2398 2763 1278 1495 353 329 145 150
Białostockie . . . . 2121 2563 1398 1396 439 315 144 145
Olsztyńskie . . . . 23,38 2313 1189 1412 '525 394 175 158
Gdańskie .... . 1.568 1892 813 1171 337 256 160 172
Pomorskie .... . 1294 1847 728 1100 275 226 118 137
Szczecińskie . . . . 1434 1682 603 808 253 20.3 145 156
Poznańskie . . . . 1475 1959 735 1077 278 240 131 150
Wrocławskie . . . . 1118 1373 685 826 284 231 171 164
Śląskie ..... . 1446 1898 834 1161 340 256 164 169
Krakowskie . . . . 2203 2500 1431 1577 428 367 153 158
Rzeszowskie . . . 215 i 2378 1392 1552 425 380 130 143

dla którego będzie można ustalić notowania cen 
hurtowych płodów rolnych będzie dopiero listo
pad. Do tego czasu rozważania o kształtowaniu 
się cen rolniczych z konieczności opierać się mu
szą tylko na statystyce cen płaconych producen
tom. •

Według materiałów Głównego Urzędu Staty
stycznego ceny otrzymywane przez rolników w

rwaniu się krajowych 
pełnym miesiącem,

stawiały 
za ' 100

się w 
kg):

sposób następujący (w złotych

2091 2320 2924 3144 3394 3104 2453 1879 2219
1200 1309 1669 1692 1965 1772 . 1330 1052 1259
1139 1243 1604 1715 1843 ' 1667 1312 1000 1144
1000 1137 1527 1587 1795 1665 1356 975 1074
239 272 338 342 349 354 384 341 283
257 290 337 377 307 288 287 291 320

9 7 7 6 6 7 7 7 8
140 152 168 169 160 144 139 143 152
416 431 443 435 446 421 427 430 494

dzo niejednolicie w poszczególnych dzielnicach 
kraju, Ceny zbóż najwyższy poziom osiągają w 
województwach: krakowskim, rzeszowskim,
białostockim i kieleckim; najniższe w w.ojew. 
szczecińskim i wrocławskim. Cena żyta w 
miesiącu wrześniu miała najniższy poziom w wo
jewództwie szczecińskim, wynosząc 808 zł za 
100 kg, tj. 64,2% ceny przeciętnej w całej Polsce; 
najwyższy paziom osiągnęła w województwie 
krakowskim, wynosząc 1577 zł, tj. 125,3% ceny 
przeciętnej w całym kraju. Rozpiętość między 
ceną najwyższą i najniższą wynosiła w miesiącu 
wrześniu 95,2%. Ceny trzody7 chlewnej najniż
sze były w7e wrześniu br, w województwie po
morskim (90,1% przeciętnej ceny krajowej), 
najwyższe w7 województwie gdańskim i śląskim 
(113,2% i 111,2% przeciętnej ceny krajowej).

Szczegółowy przegląd cen w ciągu pierwszych 
dwóch miesięcy bieżącego roku gospodarczego w 
poszczególnych województwach przedstawia po
niższe zestawienie: (w złotych za 100 kg, wie
prza ż. wagi za 1 kg).

Wystawa sasufcmo-hiaiemczna 
w Sf@szevde

Jedna z ruchliwszych org«~«zacfi tutejszego 
miasto, jest koło Polskiego Czerwonego Krzyża.

Poza pomocami ambulatoryjnymi, jakie koło 
oddało w licznych wypadkach, zorganizowano w7 
dniu 2 i 3 bm. z inicjatywy przewodniczącego 
kola p. Wawrzyniaka wystawę sanitamo-higie- 
liiczną.

Otwarcia wystawy dokonał w7 obecności przed
stawicieli włia-dz świeckich i kościelnych bur
mistrz, p. JanickL

Zgodnie z hasłem „Miłuj bliźniego" nie zapom
niało tutejsze koło o dzieciach i wdowach po 
poległych i zaginionych, obdarowując je darami 
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża, przesła
nymi Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi.

Piękne eksponaty znalazły duże zainteresowanie 
wśród publiczności, która w ciągu dwóch dni, 
łisznie zwiedziała wystawę, składając równo
cześnie datki na groby poległych bohaterów.

Zarząd P. C. K. koło Stęszew z wdzięcznością 
stwierdza, że obywatele tut. miasto licznie wpi
sują się na członków P. C. K.

Koło Śpiewu im. St. Moniuszki w Stęszewie 
urządziło W dniu 3. 11. 1946 r. drugi koncert reli
gijny w miejscowym kościele far-nym. Pieniądze 
zebrane z tytułu koncertu kolo ofiarowało na od
budowę kościółka Panny Marii. Poza dwoma 
koncertami religijnymi Kolo pod kierowmictwem 
dyrygenta p. Krzyżanowskiego brało czynny u- 
dzial w zjazdach, organizowało wiele imprez i 
urządziło scenę w7 tutejszym „Domu Kultury".

(nad)

RAWICZ
W ub. sobotę odbyło się w Domu Społecznym 

w Rawiczu posiedzenie Zarządu tejże placówki 
społecznej, na którym opracowany został do
kładny piań pracy na najbliższy okres. W ra
mach działalności Domu Społecznego ujęte są 
wykłady powsz., kursy buchalterii, występy chó
rów i orkiestr, szkolenie narybku, kultury scenicz
nej i inne. Spodziewać się należy, iż piękny gmach 
społeczny rozbrzmiewać będzie tętnem życia i 
zrzeszać będzie życie kulturalno-oświatowe oby
watelstwa rawickiego.

W ostatnich dniach w7 szeregu miejscowmściach 
powiatu rawickiego odbyły się wiece protesta
cyjne przeciwko wyrokowi w Norymberdze. Na 
każdym z wieców- została odczytana rezolucja z 
entuzjazmem akcentowana przez słuchaczy. 

KĘPNO
Akcja Pomocy Zimowej w Kępnie

Uczniowie Państwowego Gimnazjum i Liceum 
Koedukacyjnego w Kępnie podjęli szlachetną 
inicjatywę przyjścia z pomocą biednym dzieciom 
naszego miasta i zebrali na zakup obuwia dla 
dzieci 445!,— zł. Czyn ten świadczy o zrozumie
niu wśród młodzieży zagadnień opieki społecznej.
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Przez lupę

Co ważniejsze:. 
prasa czy kawiarnia?

Narzekania na działalność Miejskiej Komisji 
Lokalowej są czasami uzasadnione. Rozsądzanie 
spraw spornych dokonywane jest nieraz przez 
Komisję bez jakiegokolwiek przekonywującego 
argumentu.

Przykładem zaniedbania interesów społecznych 
Jest orzeczenie Miejskiej Komisji Lokaiowej z dn. 
29 października br. uchylające decyzję Urzędu 
Kwaterunkowego, w myśl której Spółdzielnia 
Wydawnicza „Czytelnik" otrzymała przy ulicy 
Daszyńskiego lokale, potrzebne do kolportowa
nia krajowej 1 zagranicznej prasy.

Miejska Komisja Lokalowa przyznała te po
mieszczenia p. Zarembie, właścicielowi nierucho
mości, piekarni i cukierni, mieszczącej się w tej 
samej kamienicy. Pan Zaremba jest człowiekiem 
bogatym i nie liczy się z potrzebami społeczny
mi. Wspomniane lokale wydzierżawił w swoim 
czasie dwom kupcom, którzy zrezygnowali z pra
wa najmu na rzecz Spółdzielni. Ale p. Zaremba 
nie ma zamiaru popierać spółdzielczości i dla
tego woli sam zająć lokale i urządzić w nich 
Jeszcze jedną, całkiem niepotrzebną Poznaniowi 
cukiernię i kawiarnię.

Jest rzeczą niesłychaną, że Komisja Lokalowa 
przyznała słuszność właśnie p. Zarembie i do
szła do przekonania, że sprzedawanie drogich 
ciastek i dobrej kawy, w jeszcze jednym punk
cie Poznania jest o wiele ważniejsze, aniżeli kol
portowanie dzienników polskich, które w dzi
siejszej rzeczywistości mają trudne zadanie do
pomagania Rządowi i całemu pracującemu spo 
łeczeństwu w żmudnym odbudowywaniu znisz
czonego wojną Państwa,

Panowie z Komisji Lokalowej zapomnieli o tym, 
te art. 17 dekretu o publicznej gospodarce lo
kalami i kontroli najmu mówi wyraźnie, że „przy 
pizydzielaniu lokali użytkowych, pierwszeństwo 
uzyskania lokali służy przedsiębiorstwom pań
stwowym, samorządowym lub będącym pod za
rządem państwowym, przedsiębiorstwom o cha
rakterze społecznym, lub działającym w interesie 
publicznym"—

Kto więc działać tu będzie bardziej w inte- 
lesie publicznym — pan Zaremba, sprzedający 
pączki i bitą śmietanę czy spółdzielnia rozpro
wadzająca całą prasę polską, kształtująca opinię 
społeczną, stojącą na straży interesów mas pra
cujących.

Co tu ważniejsze — cukiernia, w której przy 
małej czarnej spotykają się grupki nierobów i 
godzinami uprawiają szeptaną propagandę, bę
dącą rozsadnikiem wszelakiego zakłamania i ab
surdalnych plotek — czy lokal rozdzielczy dla 
gazet, periodyków, pism oświatowych, kultural
nych, który dzierżawi Spółdzielnia, spełniająca 
Ważne zadania kulturalne i polityczne.

Nie wątpimy, że Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej pouczy M. K. L., że jej‘orze- 
czen.ia muszą uwzględniać zarówno literę jak i 
ducha dekretu o gospodarce lokalami.

Ta—Pa

Milion drzew owocowych wlącej
W bieżącym sezonie jesiennym trwają prace 

nad wysadzeniem ponad miliona drzewek owoco
wych w naszych sadach i ogrodach. Z tej ilości 
w województwie krakowskim wysadzonych zo
stanie 200 tysięęy sztuk; w kieleckim — 200 ty
sięcy; poznańskim — 200 tysięcy; łódzkim —r 
150 tysięcy i warszawskim — 150 tysięcy drzewek.

Jeżeli chodzi o gatunki, to w powyższych ilo
ściach 60 procent stanowić będą jabłonie. Oprócz 
drzew wysadzone będą większe ilości krzewów 
owocowych, głównie porzeczek i agrestu.

SPORT
„Jesienna jazda konkursowa" 

w Gdyni
Gdynia fkoresp. wł.). W Gdyni odbyła się 

„Jesienna jazda konkureowa" Gdynia—Ustka— 
Gdynia, zorganizowana przez Automobilklub 
Morski. Na starcie stanęły 34 maszyny, które 
podzielono na 5 klas. Trasa raidu wynosiła około 
307 kilometrów, w tym jazda terenowa oraz pró
ba zręczności.

W klasie I wyniki są następujące: 1. inż. E. 
Loth (K. D. F.) 777 pkt., 2. inż. T. Prechitko 
(Taka) 700 pkt., 3. L. Wiernicki (Tatra) 697 pkt., 
4. Łęczyński (P. Fiat) 679 pkt. W klasie Ił: 1. Wy
rzykowski (B. M. W.) 709 pkt., 2. Bartczak (Lan
cia Apr.) 697 pkt. 3. Jakubik (Opel Olimpia) 
667 pkt. W klasie III: 1. inż. Z. Andrzejewski 
(Willys) 774 pkt., 2, Cumpston (Wiliys) 753 pkt., 
3. płk. Stephan Batory (Ford) 737 pkt., 4. I. Obręb- 
ska (Willys) 591 pkt. W klasie IV: 1. inż. Wi
told Rychter Chevrolet 786 pkt. W klasie V:
1. Golanowski (Dodge) 645 pkt. W klasie pań:
1. Obrębska Irena (Poznań) (Willys) 591 pkt.,
2. Stankiewiczowa (Opel Olimp.) 530 pkt.

W rajdzie startowali dwaj obywatele amery
kańscy pułk. Batory Stephan, z ramienia UNRJRA, 
który bierze czynny udział w podniesieniu 
i odbudowie motoryzacji w Polsce oraz jego 
szofer Cumston. Z klubu Wielkopolskiego star
towali Irena Obrębska i Józef Strauss.

Na zakończenie odbyły się próby zręczności 
w których I miejsce zajął inż. Witold Rychter 
uzyskując czas 2,03 i II miejsce zajął inż. 
Edward Loth uzyskując czas 2,11.

Przy starcie odbyła się próba rozruchu silnika 
w której uzyskali najlepszy czas pułk. Stephan 
Batory i Irena Obrębska z Poznania. (wjc.)

Mieloch zdobywa mistrzostwo 
Ziem Odzyskanych

W Gliwicach odbył się wyścig^ motocyklowy, 
zorganizowany przez PKS Gliwice o. mistrzo
stwo Ziem Odzyskanych. Do wyścigu zgłosiło 
się około 100 zawodników z całej Polski. Trasa 
biegu prowadziła ulicami miasta Gliwic.

W finale, do którego weszło- 3-ch najlepszych 
zawodników z każdej kategorii, zwyciężył Mie
loch w czasie 21:39 przed Pierzchałą — 24:58 
i Zymirskim — 24:32. Naogół słabe wyniki na
leży przypisać śliskiej trasie, wskutek zlej po
gody. Organizacja dobra.

Za pnynnleżneść sto bandy -12 lal więzienia
(1k) Przed Rejonowym Sądem Wojskowym' 

w Poznaniu toczyła się rozprawa przeciwko Ste
fanowi Jaskulskiemu, członkowi tajnej organi
zacji, której celem byio obalenie obecnego ustro
ju demokratycznego.

Oskarżony w czasie okupacji do 1945 r. brai 
udział w partyzantce polskiej, lecz po przepę
dzeniu okupanta nadal należał do tajDej organi
zacji, do której należeli również jego bracia 
Franciszek i Ignacy. Trójka działała początko
wo na terenie powiatu radomskiego, a następnie 
na terenie krotoszyńskiego. Ignacy występujący 
pod pseudonimem ..Czujka" i Franciszek — „Za- 
gończyk" zajmowali w nielegalnej organizacji 
kierownicze stanowisko, natomiast Stefan Ja
skulski występując początkowo pod pseud. „Ju
rek", , a następnie „Skrzat" pomagał im w przed
sięwzięciach. Pozostawali oni również w sta
łym kontakcie z niejaką „Irmą", która dostar
czała im wiadomości o ruchach wiadz bezpie
czeństwa na terenie pow. krotoszyńskiego oraz 
z grupą leśną, działającą pod dowództwem „Bo

Kio będzie mistrzem P. O. Z. 8.

K. K. S. — Warta Ib 8:8
Już nie tylko na zielonej murawie KKS i War

ta konkurują ze sobą. Rywalizacja obu tych klu
bów powiększyła się o jeszcze jedną gałąź sportu 
— boks. Wczoraj po raz pierwszy byliśmy świad- 
kami meczu bokserskiego, rozstrzygniętego w ra
mach mistrzostw Okręgu — pomiędzy K. K. S-ero 
a Wartą Ib., zakończonego wynikiem remisowym 
8:8

Mecz chociaż ciekawy — stojący na dobrym 
poziomie technicznym — pozostawił po sobie nie
stety niemiły zgrzyt. Chodzi tu bowiem o sprawy 
organizacyjne.

Już na wstępie chcąc dostać się do hali tar
gowej trzeba byio staczać formalną walkę, która 
kończyła się przeważnie tym samym wynikiem... 
oberwane guziki przy palcie.

. Porządek na sali wprost fatalny. Wystarczy 
powiedzieć, że sędzia punktowy — punktował —. 
zajmując miejsce nie przy stoliku, lecz w pozycji 
półleżącej półsiedzącej... na stoliku. Nie mówiąc 
już o tym, że sprawozdawca sportowy siedział... 
na wiadTze. Rozumiemy, że Poznań nie posiada 
odpowiedniej hali na podobne imprezy, ale przy 
odrobinie dobrej woli ze strony organizatorów 
dałoby się podobnego bałaganu uniknąć.

Przechodząc do samego spotkania wczorajsze
go podajemy wyniki techniczne:

W wadze muszej, sędziowie przyznają po wy-
.ównanej walce zwycięstwo Malakowi (Warta) 
nad Kasperczakiem (KKS).

W wadze koguciej Sęk II odniósł zwycięstwo 
punktowe nad Maciejewskim (KKS).

W wadze piórkowej miło rozczarował miody 
zawodnik Warty — Szymański, który mimo prze
granej dzielnie stawiał czoło przez trzy rundy, 
a nawet odgryzał się rutynowanemu Czerwiń
skiemu (KKS).

W wadze lekkiej spotkali się Gorączniak (KKS) 
i Wojnowski (Warta). Po najładniejszej walce 
dnia, zwycięstwo punktowe odniósł kolejarz.

„Norrkoepmg" — „Sheffield United" 
5:2 (3:1)

Drugi występ szwedzkich piłkarzy „Norr- 
koeping" w Anglii zakończył się ich .pełnym 
sukcesem. W meczu z „Sheffield United", zespo
łem I-ej Ligi, Szwedzi wygrali 5:2 (3:1). „Norf- 
koeping" grat b. ładnie i zwycięży! zupełnie 
tatwo.

ra". Gdy się dowiedzieli o aresztowaniu swej 
sioslry Anny, zmienili miejsce pobytu i prze
nieśli się ponownie na teren Radomia, a następ
nie na Śląsk. „Skrzat" odłączył się jednak od 
braci, przebywał jakiś czas w Kładzku, a gdy 
doszia go wiadomość, że bracia zostali areszto
wani, przeniósł się do Zdun. W drodze zatrzy
mał się w Poznaniu, gdzie go aresztowano.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy Sąd ska
za! Stefana Jaskulskiego na karę 12 lat więzienia 
wraz z utratą wszelkich praw na przeciąg 5 lat.

Kronika kulturalna
Wielką międzynarodową nagrodę filmową, 

ufundowaną przez Association Francaise de la 
Critiąue otrzymały na odbywającym się' obecnie 
międzynarodowym festiwalu filmowym w Can
nes: film angielski pt. „Spotkanie" oraz film 
francuski „Farrebiąue", wyświetlane poza kon
kursem.

W wadze półśredniej Adamski (Warta, poko
ra! na punkty Melerowicza I (KKS). Na orzecze
nie sędziowskie (zdaniem naszym słuszne) wi
downia zareagowała gwizdem, a kolejarze wnie
śli protest, który, jak było do przewidzenia, zo
stał odrzucony.

W wadze średniej Melerowicz II (KKS) zwy
ciężył wysoko na punkty Sęka (Warta,.

W wagach półciężkiej 1 ciężkiej drużyny od
dają sobie punkty walkowerem. Dwa punkty 
w. o. dla Warty uzyskał Szymura, a dla Koleja- 
:zy — Pięta.

Sędzią w ringu był pan Strugiński — sędziami 
punktowymi pp. Leżohub6ki, Wróż i Piesza.,

KKS „Zjednoczenie" (Bydgoszcz) 
drużynowym mistrzem Pomorza

Finałowe spotkanie o drużynowe mistrzostwo 
Pomorza w boksie między KS „Zjednoczenie 
z Bydgoszczy i KKS (Inowrocław) zakończyło się 
wysokim zwycięstwem zespołu bydgoskiego w 
stosunku 12:4. Tym 6amym „Zjednoczenie" zdo
było tytuł mistrzowski f reprezentować będzie 
Pomorze w międzyokręgowych spotkaniach 
o mistrzostwo Polski. Zapowiedziane na nad
chodzącą niedzielę spotkanie z poznańską „WaT- 
tą" będzie sprawdzianem poziomu zespołu byd
goskiego.

W ostatnim meczu z KKS dobrą formą wyróż
nił się bydgoszczanin Sowiński, który walkę wy
grał przez k. o. w drugiej rundzie. Wyraźną po
prawę formy wykazali także Jóźwiak i Wikhński.

Baksi zwyciężył Wilisa
Londyn (API). Amerykanin Joe Baksl zwy

ciężył wczoraj mistrza świata w wadze półcięż
kiej Fredie Wilisa w 6-tej rundzie, kiedy to 
Wills wycofał się po kontuzji oka.

Walasiewiczówna wyjeżdża 
do Ameryki

W dniu 8 bm. wyjeżdża do Stanów Zjedno
czonych czołowa lekkoatletka Polski Stanisława 
WalasiewiczóWna. Walasiewiczówma uda Się 
najpierw do Sztokholmu, skąd przejedzie okrę
tem do USA. Przed wyjazdem mistrzyni Polski 
zastanie udekorowana Złotym Krzyżem Zasługi 
i otrzyma upominki od PZLA i PUWF i PW.

Składać podania o zasiłki 
po partyzantach

Termin składania podań o zasiłki i pomoc <Ca 
osób pozostałych' po uczestnikach ruchu pod
ziemnego łub partyzanckiego, które poniosły 
śmierć w walce z hitleryzmem upływa z dniem 
31 grudnia 1946 r. Po tym terminie zgłaszanie 
roszczeń będzie bezskuteczne.

Jedynie osoby, które ze względu na brak wia
domości o śmierci uczestnika ruchu podziemne
go lub partyzanckiego nie mogły roszczenia w 
terminie zgłosić, będą mogły stawiać wnioski 
o zasiłki i pomoc w terminie późniejszym, jednak
że najdalej w okresie 6 miesięcy od dnia po
wzięcia wiadomości o śmierci uczestnika ruchu 
podziemnego lub partyzanckiego. Ostateczny 
termin składania tych wniosków mija z dniem 
31 grudnia 1946 r.

Dla ogółu osób zainteresowanych ostatecznym 
jest termin, który upływa z dniem 31 grudnia br.

Bliższe szczegóły podano do wiadomości na 
afiszach rozlepionych na słupach miejskich. Poza 
tym wszelkich informacyj w tej sprawie udziela 
Biuro Komisji Kwalifikacyjnej przy Miejskiej 
Radzie Narodowej w Poznaniu, ul, Matejki 48-49.

Dnia 5 listopada 1946 roku zasnął w Panu, przeżywszy lat 71, 
mój najukochańszy mąż, ojciec, wuj i stryj, śp.

pnta
b. rektor Uniwersytetu Poznańskiego 

zwyczajny członek Akademii Umiejętności w Krakowie
o czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążone

żona, córka I rodzinę
. Pogrzeb odbędzie się dnia 8 Eatopada br. • godzinie 9.30 

z domu żałoby, ulica Podolską 4, do kościoła na Sotaczu, po 
nabożeństwie żałobnym odprowadzenie zwłok na wieczny 
spoczynek na cmentarz.

Dnia 5 listopada 1946 roku zasnęła w Bogu po długich 1 cięż
kich cierpieniach, opatrzoną Sakramentami św„ moją najdroższa 
matka, nasza najukochańsza babka i prababka, śp.

c Szonertów j

Cecylia Adaszewska
przeżywszy lat 86.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm., o godzinie 11.45 
z kostnicy cmentarza na Górczynie.

Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 11 bm., o godz. 
8-mej w kościele M. B. Bolesnej na Łazarzu, o czym donoszą 

w smutku pogrążeni 
córka, wnuki 1 prawnuki

Poznań, ulica Marsz. Focha 98, m. 5. łorct

Ukpchany nasz syn i jedyny brat, śp.

Brunon Rutkowski
eodelis, harcerz, uczeń gimn. Collegium Marianum 

zmarl na wysiedleniu, przeżywszy lat 18, w dniu 18 sierpnia 
1943 roku, w Garbatce kolo Radomia.

Po ekshumacji nastąpi złożenie do grobu drogich nam zwłok 
na cmentarzu w Dębcu w piątek, dnia 8 listopada 1946 roku, 
o godzinie 10.30. Msza św. żałobna za spokój Jego duszy od
prawiona zostanie w kolegiacie farnej o godzinie 7-roeji o czym 
zawiadamiają w smutku pogrążeni 

rodzice i brat
Poznań, rdiea Szkolna 6.

Weronika Finkowa
w 66 roku życia.

Obrzędy pogrzebowe odbędą się w sobotę, 
dnia 9 bm., o godz. 10-teJ w kościele parafial
nym w Ostrowie, o czym w imieniu rodziny 
zawiadamia

ks. dr Marian Finkę

Po długim oczekiwaniu nadeszła smutna wiadomość, że mój 
najdroższy, ukochany mąż, dobry brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

Władysław Chorąży
inż. chera-

(Ougołetnl więzień polityczny Oświęcimia 1 Mauthausen 
zmarł na udar serca dnia 8. 7. 1945 r. w Regensburgu, prze
żywszy lat 48.

Msza św.
za spokój duszy drogiego zmarłego odprawiona zostanie w so
botę, 9. 11. 46, o godz. 7-mej w kościele Panny Marii w Głównej.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną j

Poznań, 1946 rokn.

W 1944 roku zginął bohaterską śmiercią lotni
ka w Anglii w wieku 45 lat, śp.

Kazimierz Pyka
pfiot-ehorąży 3 pułku lotniczego w Poznaniu 

BSsza św. żałobna
za spokój duszy odprawiona zostanie w dntu 
9 listopada br., o godzinie 8-mej rano w kościele 
Najśw. Serca Jezusa (na Jeżycach).

O czym donosi w smutku pogrążona 
żona z synkiem 1 rodzina

Poznań, uL Staszica 4. 40465

Drrta 4 listopada 1946 r. zasnął w Bogu po dłu
gich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier, stryj 1 wujek, śp.

Ludwik Strzyżewski
ppor. Powstania Wielkopolskiego 1 Śląskiego
Wyprowadzenie zwłok do kościoła parafialne

go w Mosinie w piątek o godz. 9-teJ, po czym 
msza św. 1 pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, córka 1 rodzina.

Drużyna, Nlwka, Poznań, Chorzów. 40645
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nsfo^ada 19^roku zasn*f w Boru, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra-
"t * i naiukocha6«y mąż, najtroskliwszy i najlepszy tatuś, najdroższy brat, zięć, nasz

nigdy niezapomniany szwagier i wujek, śp.

Wacław Żarno wski
sodalis raarianus

« W ciężkim smutku pogrążona
żona z synem i rodzina

<w*^MQrpTna^a’0^.nai°^PrDWi0na Z0S^aT”'e w sobotę, dnia 9. 11. br., o godzinie 8.30 w kościele 
jeżyckim PFZy U 1Cy Fredry. Pogrzeb tegoż dnia o godzinie 12-tej z kaplicy na cmentarzu 

Poznań, (ulica Skarbowa 13, m. 5), Września, Gostyń.

przeżywszy iat 55.

Dn<a *Jtefeftada 1948 p. zasnęła w Bogu po 
długich 1 ciężkich cierpieniach moja najuko
chańsza żona, nasza najdroższa matka, śp, 

s Magerów

Marta Piechowiakowa
przeżywszy lat 17.

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, dnia 
8 bm., o godz. 8-mej w kościele parafialnym 
Chrystusa Odkupiciela, poczem pogrzeb na 
cmentarz regionalny w Głównie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z córkami.

Poznań, Osiedle Warszawskie, Kutnowska 2.
40757

gaBissnnBBiBEUBSia

I Cafe Geoege
|i KAWIARNIA ŚNIADALNIA w Poznaniu 

aL Marcinkowskiego 13

B zawiadamia Szan. Gości i Sympatyków, 
że w piątek, dnia 8. 11. br. jak i w wszystkie

(następne piątki bm. urządza wieczorki arty
styczne z udziałem ulubieńców Poznania: 

ja Elżbieta Zakrzewska — sopran
Henryk Adamek — tenor 
Jerzy Chudziński — parodysta

jjj 40585 przy fortepianie Nina Sobierajska

kupuje
I i

IZBA RZEMIEŚLNICZA w Poznaniu
zawiadamia, iż z dniem 11 listopada br. przenosi 
swe biura do własnego gmachu w Dorna 
Rzemieślniczym przy

Wałach Zygmunta Starego 9
(narożnik o). Niezłomnych)

W związku z czym dotychczasowe biura przy ul. 
Sew. Mielżyńskiego 12 będą zamknięte w dniach 8 i 9 
listopada br.

^ajmoiisilejszc płaszcze damskie
w wielkim wyborze — po cenach przystępnych

poleca TAN! ZAKUP—FELIKS KONIECZNY
fiarderafea is?ika i chłepta • nraleiiałj - pfezt^ Wi!
Poznany Dąbrowskiego 46 s Rynka Jeżyckiego

Telefon 34 61 i 39-16

LAMPY RADIOWE 
ODBIORNIKI 
RADIOSPRZĘT

Dnia 4 listopada 1946 r. zmarł w Il-tym roku 
swego życia, skutkiem tragicznego wypadku, 
nasz ukochany i nieodżałowany synek, braci
szek, wnuk i kuzyn, śp.

Wigjław, Wojtietli Wsi
uczeń 13-tej Szkoły Powsz., Państw. Konserwa
torium Muzycznego w Poznaniu, członek chóru 
im. Ks. dra Gieburowskiego, członek Czerwone

go Krzyża i harcerz
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 8 bm., o godz. 

13.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie. Msza 
św. w sobotę, 9 bm., o godz. 7.30 w kościele św. 
Michała przy ul. Matejki.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
rodzice, braciszek, babunia i rodzina.

Poznań, Marsz. Focha 39, m. 23. 40770

Za złożone prezenty, 
kwiaty i życzenia z o- 
kazji naszego ślubu 
wszystkim życzliwym, 
znajomym oraz klien
tom składamy serdecz
ne podziękowanie.

Zygmuntostwo
Jagielscy

Środa.
40499

DRUTY do wyrobu swe
trów, rękawiczek etc., dłu
gie i krótkie, wszystkich 
wymiarów — dostarczają 
hurtowniom Zakłady Me
talowe .,SISKO“, Sp. z ogr. 
odp., Warszawa — Leszno 
139/141. 11-75

Za nadesłane nam w dniu ślubu życzenia, 
kwiaty i podarki, składamy serdeczne

Bóg zapłać!
Si. So&fowiakewie

Zaniemyśl 4076*

ŚWIT?,
c POZNAŃ

39666

Instrumenty muzyczne ku
puje, sprzedaje, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lie- 
big, Poznań, Kraszewskie
go 9b. 10-342

Lekarskie

Mgr Kuntzówna, specjali
stka pielęgnacji cery, wło
sów. Słowackiego 34, m. 4, 
10—12, 16—17. <0765

Pomocnika krawieckiego 
podręczną, na stałą pracę 
przyjmie zaraz. Duczmal 
Niedziałkowskiego 2. 40490

Dziewczyna do wszystkie
go może się zgłosić. Scza- 
nieckiej 5, m. 6. 40456

Ałun Siały miaitoy 
Amoniak

do pieczenia

Dekstryna
biała i żółta

Kit szklarski 
Klej malarski
i inne produkty chemiczne 
dostarcza odwrotnie

„CBEMIRSUft"
NziaUw.WojMaZa

Tel. 48-41

POZNAŃ, ŚNIADECKICH 1
Telefon 65-53 I pięlro
UWAGA: Na życzenie właścicieli towaru wysyłamy swoich 
przedstawicieli poza Poznań, celem oszacowania I zakupu. 

Masz znajomych powiedz im, że kupujemy każdą ilość towaru

n-8« Ks&i^sjowi
do pracy w Zakładach Przemysłowych 

potrzebni
Zgłoszenia i oferty pod „Plan kont" kierować 
do PAP w Poznaniu, uL Mielżyńskiego 8.

Sal&nSztuAi , ,Sófoa Reaim
Armii Czerwonej 4
kupuje — sprzedaje

obrazy —- dywany — antyki — porcelan 
11-2 i kryaztały

,OGŁOSZENIA BfłOS.lf i.®arnS
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — TeL 64-75. — Za terminowy druk ogło

szeń Administracja nie odpowiada.

II. Co. 298/46

Wywołania
Mistrz garncarski Stefan Jerzyński, ram. w 

Szamotułach, ulica Garncarska, wniósł o wywo
łanie listu hipotecznego, wystawionego dla hipo
teki zapisanej na nieruchomości Szamotuły wy
kaz liczba 200 w dziale 111 pod nr 16 w wysokości 
5000,— zł na rzecz Banku Ludowego w Szamo
tułach,

Wnioskodawca twierdzi, że hipoteka została 
spłacona, kwit mazainy udzielony, a list hipo
teczny w czasie okupacji zaginął względnie uległ 
zniszczeniu.

Wzywa się posiadacza wymienionego listu, by 
w terminie do dnia 22 grudnia 1946 roku godz. 10, 
pokój 3, w niżej podpisanym sądzie go przedło
żył, w przeciwnym razie zostanie list hipoteczny 
pozbawiony mocy prawnej.

Szamotuły, dnia 22 10. 1946 roku.
Sąd Grodzki

11-M (—) Milwicz

Wolne posady

Murarzy, cieśli, stolarzy 
i robotników bud. przyć
mię zaraz Państw. Przed
siębiorstwo Budowlane Po
znań’ 10 w Poznaniu, aleja 
Marcinkowskiego 1. Praca 
przez cały okres zimowy 
zapewniona. Dla zamiej
scowych zakwaterowanie.

11-36
Państwowa Fabryka Cu
krów i Czekolady „Hazet**, 
Gliwice, Tarno górska 15, 
poszukuje agentów ' do 
sprzedaży swoich wyro
bów na województwa — 
warszawskie, pomorskie, 
lubelskie, białostockie, po
znańskie i kipl^ckie. 11-19

Szklarzy 1 szlifierzy zaraz 
poszukuje na Gdańsk i 
Gdynię. Szlifiernia Szkła 
Małuszek i Samardak Sp. z 
o. o., Gdynia, ul. Święto
jańska 130; Gdańsk-Oru- 
nia, plac Kolejowy 3. 11-41

Fachowe ściągaczki do wo
dy sodowej oraz robotnice. 
Zgłoszenia: Rozlewnia piw, 
Strusia 1. 40245

Gospodyni na majątek do 
3 osób potrzebna zaraz. Of. 
„Głos Wielkop." nr 11-72.

Czeladnik krawiecki samo
dzielny wzgl. wspólnik po
trzebny. Otlewski, Pade-- 
rewskiego 1, m. a. 40574

Pomocnik cholewkarski 
potrzebny zaraz. Pracow
nia cholewek M. Kozłow
ski, Kraszewskiego 14, m.4.

40563

Inteligentny CHŁOPAK 
do prac w laboratorium 
chemicznym może sięzgłor 
sić zaraz. Adres: Chemia 
Organiczna, pokój asysten
cki, godz. 9—10-teJ, Grun
waldzka 14. 40734

Robotnicy młodociani, mo
żliwie przyuczeni, zaraz 
potrzebni. Fabryka Wo
zów, Rybaki 4/6. 40598

Krojczynię z praktyką na 
bieliznę damską i męską 
przyjmie zaraz. Ł. Koniecz
ny, Hurtownia Włókienni
cza, Dąbrowskiego 54. 40618

Przyjmę murarzy i cieśli. 
Leon Hoppel, św. Marcin 6.

40566
Samodzielna — pierwszo
rzędna krawcowa, bardzo 
zdolna, może się zgłosić. 
Salon Mód „Marguerite**, 
św. Marcin 14, m. 9. 40611

Obuwnik może się zaraz
zgłosić. Puszczykowo, Po-

Kslęgowy, obeznany z bu
chalterią rolniczą, samot
ny, poszukiwany natych
miast na maj. państw. Of.: 
Łagiewniki, poczta Koby
lin. 11-74

4 SZOFERÓW-MECHA- 
NIKOW poszukujemy. 
Zgłoszenia wraz z ży
ciorysem 1 odpisami 
świadectw kierować — 
„Orion", pi. Wolności 4 
(w lokal. B-ku Handl.) 
Tel. 25-06 i 42-68. 40816

Krawców, krawców-praso- 
waczy i rymarzy przyjmą 
zaraz Państwowe Zakłady 
Umundurowania, Poznań, 
ul. Kraszewskiego 21/25.

11-84

Posługaczka potrzebna za
raz. Daszyńskiego 42, fn. 6.

40764

Stolarze, robotnik maszy
nowy, chłopiec do posyłek 
potrzebni. Tan Jur, zakład 
stolarski, Sczanieckiej 3.

40762

Przychodnia z gotowaniem. 
Chełmońskiego 5, m. 4.

40751

Dwie — gosposia i do dzie
ci lat 6—10 zaraz. Wiado
mość: Libelta 12, kawiar
nia. 40750
Krojczego lub krojczyni do 
wyrobu bombonierek po
szukuję. — Oferty „Głos 
Wielkopolski** nr 40748.

Murarzy fachowców na do
brych warunkach przyj- 
miemy natychmiast. Kar
ty żywn. I kat. Zgłoszenia: 
UL Kolejowa 42. 40747

Krawcowa na bieliznę 1 
gorsety potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia do godz. 16-tej: 
Prusiewicz, Długa 10, m. 5.

40743

Ekspedientka rzeźnicka po
trzebna. Poznań, Osiedle 
Warszawskie, Słupecka 3.

40740

Gosposia dla 3 osób na pro
wincję potrzebna zaraz. — 
Zgłoszenia: Gendera, Po
znańska 46 48, od 18—19-tej.

40733

Uczeń potrzebny. Piekar
nia — Cukiernia, Wroc
ławska 35. 40692

2 zdolnych elektromonte
rów i 1 ślusarz warsztato
wy mogą się natychmiast 
zgłosić. Kowalski i Stanow- 
ski, Wielka 19. 40728

Marszantka i uczennica po
trzebna. Pracownia kape
luszy damskich, ul. Sza
marzewskiego 38. 40723

Dziewczyna do prac domo
wych potrzebna zaraz. — 
K. Sarnowski, Matejki 39, 
skład kolonialny. 40722

Potrzebna uczciwa dztew- 
czyna do prac domowych. 
Stęszewska 1, m. 1 (Gór- 
czyn). 40721

Kilku wykwalifikowanych 
monterów samochodowych 
przyjmie natychmiast Za
rząd Miejski, warsztaty sa
mochodowe, Masztalarska 
nr 3. 40719

Księgowego z bogatą prak
tyką poszukuje przedsię
biorstwo budowlane Po
znań. Oferty „Głos Wiel
kopolski** nr 40716.

MŁODSZA
początkująca 
SIŁA BIUROWA
na wyjazd może się 
zgłosić. — Oferty 
„Głos Wielkopol.** 
nr 40759.

Wychowawczyni — inteli
gentna, potrzebna do dwoj
ga dzieci, 4’/i—2 lata. Re
ferencje. Młyńska 3, m. 6.

40713

Pomocnik cholewkarski 
może się zaraz zgłosić. — 
Grobelny, Wielka 14, pra
cownia obuwia. 40889

Panienka czysta, inteli
gentna do dzieci, może się 
zgłosić. M. Behrowa, ul. 
Prusa 20. 40648

Potrzebna na wyjazd nie
wiasta uczciwa do gospo
darstwa 1 prac domowych 
w mieście. Zgłoszenia: Da
szyńskiego 78, m. t. 40661

Kle Jar ki do klejenia tore
bek, kartoników w dom 
potrzebne. Wielkie Garba- 
ry 36, drukarnia. 40655

Panienka (przychodnia) do 
dziecka, zdrowa, kochają
ca dzieci, potrzebna zaraz. 
M. Focha 27, m. 27A. 40649

Stolarze budowlani, me
blowi potrzebni. — Karty 
I kat. Korzystne warunki 
płacy. Stolarnia, Wenecjań- 
ska 7. 40668

Roznosicielkl gazet za wy
nagrodzeniem mieś, i kar
tą tramwajową, mogą się 
zgłosić. „Głos Wielkopol
ski**, Poznań, Wyspiańskie
go 10, I p., pok. 2. Zgłosze
nia od godz. 10—12. 40771

Poszukuję lekarza-denty- 
sty z paruletnią praktyką 
do samodzielnego prowa
dzenia gabinetu. Oferty 
„Głos Wielkop.** nr 40642.

Przyjmę robotnika i dziew
czynę, gospodarstwo przy

, młynie. Warunki dobre, 
I całe utrzymanie. Zgłosze
nia: Ratajczak, al. Marcin-

TOKARZY
Ślusarzy

wykwalifikowanych 
i przyuczonych, ślu
sarza, obeznanego 
dobrze z naprawą 
obrabiarek i frezera 
poszukuje zaraz — 

„METAWAR",.
ui. Kantaka 8/9.

40635

Potrzebna służąca x goto
waniem (gosposia). Oferty: 
„Pap**, Poznań, Mielżyń
skiego 8, nr 3427/48. 11-85

Gosposia dobrym gotowa
niem zaraz. Dobre warun
ki. Wiadomość: Dąbrow- 
skiego 1, Fa Zachód, tele
fon 39-50. 40810

Biolog z wyższym wykształ
ceniem potrzebny z dniem 
15. 11. 1946 na stanowisko 
asystenta Oddziału Wodne
go Państwowego Zakładu 
Higieny, Filia w Poznaniu, 
Noskowskiego i (róg Li
belta), 40766

Krawiec dzienny potrze
bny. Wytwórnia konfekcji 
męskiej Głogowski, Wroc
ławska 6. 40826

Krawcy 1 krawcowe na 
spodnie potrzebni. Gło
gowski, Wrocławska 6.

40825

Potrzebny ailny chłopiec
do posyłek. — Zgłoszenia: 
Fa „Mascotte**, Strzelecka 
nr 31. 40821

Potrzebna samodzielna go
spodyni do prac domo
wych. Zgłoszenia: Firma 
„Mascotte**, Strzelecka 31.

40820

Potrzebna zawijaczka do 
cukierków. Garbary 10.

40806

Gosposia do wszelkich prac 
z gotowaniem. Zgłoszenia: 
Działyńskich 7, m. 3, godz. 
3—5 po poł. 40801

Dziewczyna z gotowaniem 
potrzebna. — Mickiewicza 
21/25, III wejście, m. 7.

40346
Dziewczyna z gotowaniem 
potrzebna. Bar, Grobla 25.

40843

2 panienki potrzebne za
raz. Wytwórnia zabawek, 
Kozia 8, m. 19. 40392

Pemocnlk 1 uczeń fryzjer
ski potrzebni na stałe. — 
Kanałowa 3. 40701

Emeryt do prac biurowych 
potrzebny. Związek Eme
rytów, Limanowskiego 24.

40777

Pomocnica domowa zaraz 
potrzebńa. — Działowa 11, 
m. 3, narożnik pl. Wielko
polskiego. 40773

Panienka do dziecka 1 po
mocy w domu (przychod
nia) potrzebna. Winogra
dy 20, I p. 40847

Książkowa potrzebna zaraz 
w godzinach popoiudnio- 
wych. Hurtownia galante
rii, św. Józefa 5, tel. 47-15.

40794

Chłopcy do rozsprzedaży 
i roznoszenia gazet za opła
tą miesięczną, potrzebni. 
„Głos Wielkopolski**, Wy
spiańskiego 10, I p., pck. 2. 
Zgłoszenia od godz. 10—12.

40772

Szuka posady

Sierota, lat 18, prowincji, 
szuka posady Jako uczen
nicy całkowitym utrzyma
niem. Dąbrowskiego 9, m. 4.

40784

Absolwent Liceum Handlo
wego, długoletnią prakty
ką biurową, poszukuje po
sady. Łaskawe oferty „Gł. 
Wielkopolski** nr 40466.

Rachmistrz - księgowy, pi- 
szący na maszynie, poszu
kuje posady. Oferty nr 1816 
„Czytelnik**, Armii Czer
wonej 1. 40851

Wykwalifikowana pielęg
niarka poszukuje posady 
do noworodka. Ruczyńska, 
Bydgoszcz, ul. Kossaka 35.

11-78
Uczeń ITI gimn. szuka za
jęcia od godz. 13-tej. Ła
skawe oferty „Głos Wiel
kopolski** nr 40761.

Mistrz piekarski samotny 
poszukuje posady. Plrc 
Sportowy 3, m. 14. 40741

Kierownik sklepu spożyw
czego zmieni posadę lub 
obejmie w charakterze 
ekspedienta. Oferty „Głos 
Wielkopolski** nr 40701.

Pracy biurowej poszukuję 
zaraz. Podejmę się każdej 
pracy — gwarantującej 
skromną egzystencję. Of. 
„Głos Wielkop.** nr 40686.

Dypl.

x dużą praktyką, przyj
mie posadę kierowni
czą albo wspólnictwo 
w solidnej firmie. Wa
runek — mieszkanie. — 
Oferty „Głos Wielko
polski** nr 40778.

Studentka poszukuje pra
cy, znajomość księgowo
ści, stenografii, maszyno
pisania. Oferty „Głos Wiel
kopolski** nr 40660.

Nauka

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi 
palcami. Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 25. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 40015

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105.

11-14

Tańców kursy początkowe 
rozpoczyna — baletmistrz 
Szczurek. Zrplsy: Przecz
nica 2, parter. 39727

Tańców nowoczesnych wy
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan SzOurek, aleje Mar
cinkowskiego 2a, parter.

40289

Wieczorowy kurs księgo
wości wraz z przebitkową. 
Wpisy: Kursy Handlowe, 
pl. Wolności 2. 40161

Kurs Języka angielskiego 
na płytach gramofonowych 
sprzedam. Marsz. Focha BR, 
m. 12, 40676
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Osobiste

Z dniem dzisiejszym wzno
wiliśmy przyjmowanie a- 
paratów radiowych do na
prawy. F-a „Emka", Wro
cławska 36, tel. 26-52. 40809

Maryś, proszę o „Jane" i 
kilka słów. Zosia. 40738

Pan towarzyszący w po
dróży 24 października, O- 
borniki — Poznań. Grun
waldzka, zabraną fotogra
fią, Mylna 12, proszony o 
skomunikowanie pisemne. 
„PAR". Poznań, Ratajcza
ka 7, pod 11.160. 40802

Uwaga! Akumulatory mo
tocyklowe, jak i radiowe 
w wielkim wyborze na 
składzie. „Emka", Wroc
ławska 30. 40203

Sprzedaże

Materace, drehszki, ramy 
sprężynowe Pertek, Wrze- 
śniewicz, ul. Ratajczaka 7,
I ptr. — tel. 36-31. 38492

Meble także używane ku
puje stale Magazyn Mebli, 
Hieronim Leśniewicz, św. 
Marcin 74, tel. 11-89. 10-446

Leżanki, materace, tapcza
ny. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga, wejście z Ratuszo
wej. • 10-549

Maszyny i narzędzia do ob
róbki drzewa i metali po
leca Dom Handlowy „Oka
zja", Grobla lb. 11-55

Stemple/ kauczukowe. Na 
prowincję wysyłamy za za
liczeniem. „El-Cha-Film", 
Warszawa, Jerozolimska 27

11-4

PŁASZCZE męskie, 
JUPY, UBRANIA, 
CZAPKI, BIELIZNĘ. 
SZALE, RĘKAWICZKI 

w' wielkim wybo
rze po cenach naj
tańszych poleca f-a 

ST. SZYMAŃSKI i Ska 
Wrocławska 3.

40705

Kompresor samochodowy 
z motorkiem poleca Dom 
Handlowy „Okazja", Gro
bla lb. 11-54

Maszynę do cięcia papieru 
poleca — Dom Handlowy 
„Okazja", Grobla lb. 11-53

Meble używane kupuję. — 
Skład mebli Rapp, Walki 
Młodych 6 (Podgórna).

11-52

Radiowe aparaty na prąd
zmienny, uniwersalny, ba
terie, lampy radiowe, aku
mulatory, anodówki pole
ca Fa „Kontakt", Szkolna 
13, tel. 10-01. 11-57
Samochód sprzedam, Han- 
zaborgward, limuzyna, 6- 
cylindr. noWy motor, pra
wem własności. Staszica 
11/13, m. 3, tel. 39-48. 40328

Puszczykówjto — parcelę 
pod budowę, zaraz korzy
stnie sprzedam. — Oferty: 
„Par", Fr. Ratajczaka 7, 
pod 11.67. 40400

Skład rowerów 1 warsztat 
reperacyjny z kompletnym 
urządzeniem do sprzeda
nia zaraz. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 40249.

Pianino dobrym stanie — 
sprzedam. Więzowska 9 — 
Dębiec. 40255

Futro karakułowe dobrym 
stanie. — Woźniak, Wro- 
niecka 18. 40190

Hallo uwaga! Lampy ra
diowe kupuje i przyjmuje 
do badania na emisję po 
10,— zł — firma „Emka", 
Wrocławska 30. — Własne 
warsztaty naprawy. 40210

Sypialnie, kuchnie, poje
dyncze sztuki, poleca oka
zyjnie. Sw. Marcin 75 — 
komis. 40203

Pianina najkorzystniej — 
Drygas, Skarbowa 15. 40619

Sprzedam futro sealowe, 
rozmiar średni. Bogusław
skiego 19a, 6. Zgłosze
nia od 18—19. 40599

Motocykl 2-setka, w do
brym stanie, z rejestracją, 
„Ziindap". Telefon 34-91.

40454

Maszynę do pisania, nową, 
Continental, normalnym
wałkiem, sprzedam. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 40467.
Tapczany, fotele, leżanki, 
wykonuję. Wielkie Garba- 
ry 18, narożnik Woźnej — 
Waligóra. 40468

Kamienica komfortowa — 
centrum, 5 składów. Cena 
3 000 000, sprzeda Metelski, 
św. Marcin 13. 40614

Willa 6-pokojowa komfor
towa, 2 morgi ogrodu, mia
sto powiatowe. Cena 900 000 
sprzeda Metelski, św. Mar
cin 13. 40615

Pick-rnia, dom mieszkał-j
ny i 12 morgów ziemi na ' 
wsi, 5 km c-d miasta po- ' 
wtatowego natychmiast za ! 
gotówką do sprzedania. — : 
Zgłoszenia: Wolsztyn, ul. i 
Gajewskich nr 8. 11-77

Sprzedam koc futrzany, I
czarne harapy 150X175 cm, i 
poszyty popielatym suk
nem oraz lornetę. Półw.eJ- 

40704 ‘

Sprzedaż — kupno: kamie
nic, domów, will, parcel, 
gospodarstw, składów — 
przeprowadza fachowo — 
dyskretnie Biuro „Union", 
Poznań, Rzeczypospolitej 
nr 4, telefon 11-69. 40546

Ziemniaki na sprzedaż. Wa- 
y Jana III, Składnica O- 
kregowego Urzędu Likwi
dacyjnego (naprzeciw Szpi
tala Wojskowego). 11-82

Bufet, stół, dywan, krzesła 
sprzedam. Palacza 21, m. 1.

40754

Maszynę do szycia (okrą
głe) sprzedam. Wielkopol
ska 7, m. 3 (Sołacz). 40753

Sprzedam motocykl 100-kę. 
Hetmańska 2a, m. 3. 40752

Motocykl 200 cm’ sprze
dam. Przemysłowa 33, w 
podwórzu. 40745

Płaszcz damski sprzedam. 
Niegolewskich 4, m. 6.

40742

Urządzenie składowe oka
zyjnie sprzedam. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 40739.

Wózek dziecięcy sprzedam. 
Wiadomość: LoUowa 41U 
skład. 40736

Sprzedam maszynę dam
ską. Ul. Słowackiego 17, 
m. 10. 40735

Gong okazyjnie. Kozia 21, 
m. 4. 40730

Kurtka, dywan, piec stało- 
palny. Prądzyńskiego 13, 
m. 8. 40727

Radio, prąd stały, 4-lamp. 
Kręta 7, ni. 5, od 12—15.

40726

Gotowe sztuki^ magiczne, 
czarodziejskie od 20 zł na- 
będziesz tylko w firmie 
Iluzja, Chełmońskiego 15.

40724

Lampę kwarcową bez pal
nika sprzedam. — Oferty 
,,Głos Wielkop." nr 40710.

Kamienica 3-piętr., skła
dem, 1600 000, centrum: — 
dom 5 lokatorów mieście 
blisko Poznania, 350 000: 
parcela 1100 m’, Winogra
dy, 220 000, sprzeda Nowak, 
Wyspiańskiego 16, m. 1.

40707

Radio 5-lampowe, uniwer
salne. — Daszyńskiego 29. 
m. 7. 40706

Sprzedam konia i platfor
mę na gumach, 4 ton. — 
Zgłoszenia w Rolniku, Mo
sina. 40669

Futro karakułowe sprze
dam. Godz. 12—15. Bukow
ska 43, m. 5, dom ogrodo
wy. 40696

Baraki mieszkalne, na ży
czenie składamy. Zgłosze
nia: Siemiradzkiego 3, pra- 
sowalnia. 40694
Sprzedam iub zamienię 
kołnierz, nowy zarękawek 
(źrebce brązowe). Obejrzeć 
Umińskiego 7, m. 19. 40684

Dywan Smyrna kosztowny, 
futro męskie siłowe, ele
ganckie. Tel. 30-72. 40679

Dywan Smyrna kosztowny, 
futro męskie eleganckie. 
Telefon 30-72. 40678

Motor ’/» konny — prąd 
zmienny, 220 V, sprzedam. 
Marsz. Focha 86, sklep ty
toniowy. 40675

Opel P 4, osobowy, dobry 
stan, własność, sprzedam. 
Of. „Głos Wlkp." nr 40673.

9-cio-miesięczny foksterier 
na sprzedaż. Daszyńskie
go 82, m. 2. 40670

Przyczepkę do samochodu 
osobowego w dobrym sta
nie. Zwierzyniecka 8. 40683

Futro damskie sealowe 
czarne, nowe, tanio. Mar
cin 22, m. 8. 40617

Żelazka elektryczne nor
malne, turystyczne, ku
chenki nabędziesz Kocha
nie najkorzystniej „Radio- 
ma", Wrocławska 13. 40609

Łóżeczko dziecięce z mate
racykiem sprzedam. Ul. 
Daszyńskiego 71 m. 9a.

40842

Westfalka kaflowa. Strza
łowa 2, m. 14, nowy dom.

40431

Kamienicę 4-piętrową kom
fortową, pierwszorzędną, 
bez długów, 2 800 000 zł — 
sprzedam. Tomczak, Pie
kary 13b, m. 4. 40457

Wagę 500 kg, kanapę skó
rzaną, płaszcz używany — 
sprzedam. Przecznica 5, 
rn. 4, godz. 13—14. 40682

Ciężarówka marki Ford, 
2-ton., rej., na sprzedaż. 
Inf.: Poznań, Kraszewskie
go 28, skład obuwia. 40680

Agresty pienne (sztamo- 
we), piękne odmiany wiel
koowocowe poleca Gospo
darstwo Ogrodnicze P. Gin- 
'towt - Dziewanowskiego 
syn Piotr, ul‘. Daszyńskie
go nr 92. 40371

Piec przenośny, szamoto
wy sprzedam. Adres wska- 
zc „Głos Wlkp." nr 40667. j
Sportkę dziecięcą sprze
dam. Kanałowa 8'9, m. 17. i

40665

Maszyna do pisania.. Długa 
18, m. 10. 40664

Sprzedam radio na prąd 
zmienny. Daszyńskiego 44, 
m. 7. 40663

Wilk czarny, suczka. Mo
stowa 4, m. 2, od godz. 15.

40652

Sklep z urządzeniem przy 
ul. Daszyńskiego (G. Wil
da) odstąpię za zwrotem 
kosztów. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 40651.

Szory wyjazdowe używa
ne, dobre, tanio sprzedam. 
Of. „Głos Wlkp." nr 40650.

5, 10. morgów sprzedam 
Starołęka. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 40647.

Tapczany, leżanki, mate
race wykonuje Tapicernia 
L. Pluciński, al. Marcin
kowskiego 2a. 40646

Sprzedam futro krymskie 
do rozbiórki na skórki. — 
Tęczowa 3, m. 2, od 15—17.

♦0644

Sprzedam platformę na/gu7 
mach dla rozlewni piwa. 
Of. „Głos Wlkp." nr 40639.

Konia, platformę, powózkę 
korzystnie sprzedam. Na
pierała, Ławica-Krzyżo- 
wniki, ul. Chodzieska — 
składnica węgli. 40835

Kocioł parowy (lokomobi- 
lę) do wmurowania, bez 
papierów, potrzebujący
naprawy, sprzedam tanio. 
Inf. St. Chojnacki, Gnie
zno, ul. Mickiewicza 6a.

40830

Watę szklaną do izolacji w 
większej ilości sprzedam. 
Oferty „PAR", Ratajczaka
7 pod „11.195". 40828

Meble, nowe — używane, 
poleca korzystnie Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 40807

2 trumny, blachą cynkową 
wybite, do przewozi?
zwłok, sprzedam. Główna 
52 m. 4. 40793

Piec przenośny, gablotką 
i skrzynią. Wielka 23 m. 1.

40787

Futro męskie do podróży 
obszerne i karakułowe. — 
Kochanowskiego 0 m. 3a.

40779

Wóz meblowy korzystnie
sprzedam. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 40774.

piec stałopalny sprzedam. 
Warsztat mechaniczny, — 
Mickiewicza 9. 40945

Futro dobrym stanie ko
rzystnie sprzedam. Wały 
Zygmunta Augusta 1 m. 9, 
godz. 16—19-tej. 40844

Umywalkę — restauracyj
ną do zmywania naczyń 
sprzedam. Adres wskaże 
„Czytelnik". Armii Czer
wonej 1. 1804. 40839

Ceraty 1 płótna nieprze
makalne kupuje. Oferty 
„Głos Wielkp." nr 40042.

Kupię fabryczkę cukier
ków lub inną. Oferty „Gł. 
Wielkopołskf" nr 40111.

Heblarkę-wyrówniarkę, 60 
cm, nowoczesną, kupię. — 
Dom Handlowy „Okazja", 
Grobla lb. 11-56

Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarowe, gra
mofony elektryczne kupu
je f-a „Kontakt", Szkolna 
13, tel. 10-01. 11-58

WILLĘ wypaloną lub 
całą, wolnym mieszka
niem, blisko tramwaju 
kupię od właściciela. 
Oferty: „Par", Rataj
czaka 7, pod 11.161.

40803

Kupię willę Poznaniu lub 
Puszczykowie, może i w 
stanie spalonym. — Oferty 
..Stos Wielkop." nr 40654.

Szafę dwudrzwiową, łóżko 
metalowe białe kupię. Da
szyńskiego 114, Preiss.

40637

Cynę do lutowania, prę- 
■ tach, blokach, kupuje stale
„Hatech", św. Marcin 65.

40589

Płac lub dom uszkodzony 
w centrum miasta kupię. 
Pakuła, Poznań-Starołęką, 
Skeczowska 7. 40461

Kupię dom Poznaniu lub 
okolicy, wpłaty 400—600 ty
sięcy. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 40767.

Kupię każdą ilość srebra. 
Jakubowski Ska, ul. Da
szyńskiego 123. 40838

Kopna

Dreliszki materacowe, po
krycia meblowe „Rekor- 
da“, St. Rynek 29 (Kurza- 
noga). 10-548

sratę, gumę < do wózków 
decięcych, celofan, ku- 
ije w każdej ilości Prze- 
ysł Ludowy, 27 Grudnia 

36607

Azbestowe wyroby (sznu
ry suche, grafitowane oraz 
wszelkie szczeliwa) kupu-

ul. Kantaka nr 10.

Diament do cięcia szkła 
kupię. Oferty nr 1805,.Czy
telnik", Armii Czerwonej 1,

ję. Roosevelta 8, m. 6.

Worki:i rożne
również podarte — 

NICI I PRZĘDZE oraz 
wszelkie tkaniny

api

POZNAŃSKA 
FABRYKA WORKÓW,

Poznań, ul. Prze
mysłowa 33, tel. 18-45 

40827

Kupujemy łom srebrny. 
Fabryka Wyrobów Metalo
wych S. Jabłoński Sp. z 
o. o., Poznań, Ratajcza
ka 17. 40406

Pasy skórzane, parciane, 
gumowane, gurty elewa
torowe, kupuje „Hatech", 
św. Marcin 65. 40418

Stół okrągły, rozciągany, 
kupię. Oferty „Głos,Wiel
kopolski" nr 40484. »

Kupuję konie stale na 
rzeź, płacę najwyższe ce
ny, samochód transporto
wy do dyspozycji. Rzeźnie- 
two Końskie, Ig. Nowak, 
Poznań, ul. Daszyńskiego 
nr 26, tel. 21-10 i 21-11. 40041

BARAK maga
zynowy, większy, o ile 
możności z podłogą. — 
Wiadomość: Poznań,
Ogrodowa 15, m. 6, te
lefon 41-11. 40849

Kupię parcelę lub parcelę 
z budynkami nadającymi 
się na warsztat mechanicz
ny. Poznań od 500 do 1000 
m*. Pośrednictwo wyklu
czone. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 40858.

Rękawice motocyklowe, 
wiatrówkę futrzaną, spo
dnie skórzane. Strzelecki, 
Marcinkowskiego 16. 40819

Na groby, pomniki, krzyże
5 i lologralle wy siane na porcelanie
? wykonuje na miejscu

Foto —Jurkiewicz
Poznań, Wrocławska a8 Telefon 22-68

Radioodbiorniki sieciowe, 
bateryjne, lampy radiowe, 
akumulatory, baterie, pły
ty gramofonowe, najtaniej 
Dom Radiowy, św. Mar
cin 45a. Warsztat napraw.

40622
pimy. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 11-43.

Fortepian, pianino, fishar
monie spiesznie kupię. — 
Kopernika 6, m. 12. 40434

Dywan 3X4, ręcznie wią
zany w dobrym stanie ku
pię. Oferty „Głos Wielko
polski" nr 40433.

Gumowane materiały, ce
raty, imitacje skóry, bły
skawiczne zamki, kupuje 
każdą ilość, wszystkie ko
lory, gatunki. Poznań, Fo
cha 175, m. 14, oficyna.

40220

do pisania, liczenia 
naprawia i kupuje 
na części — nawet 
połamane.

„MECHANIKA" — Po
znań, 27 Grudnia 20 
w podwórzu, tele
fon 43-57. 40695

Zabawki, straszaki, papier, 
wszelkie artykuły pisem
ne kupuje Iluzja, Cheł
mońskiego 15. 40725

Parcelę większą, od 3000 
m\ pod plac oraz willę lub 
dom wypalony, zburzony, 
zakupimy natychmiast. — 
P. S. B„ M. Focha 89, te
lefon 63-77. 40703

Kupię dom lub wiikę w Po
znaniu lub za Poznaniem 
do 900 000. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 40699.

Taśmę mosiężną .
lub miedzianą, grubości
0,10—0,18 mm, szeroko-* 
ści 50—300 mm, kupi 

każdą ilość
Auto-Montaż
Poznań, Dolna Wilda 16 

Telefon 12-23.
40732

Baraki zakupimy natych
miast. P. S. B„ M. Focha 
nr 89, tel. 63-77. 40702
Domek z ogrodem, może 
być uszkodzony, pod Po- 
znaniem, kupię. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 40672.
Kaflowy piec przenośny, 
w bardzo dobrym stanie, 
kupię. Oferty z podaniem 
adresu „Głos Wielkopol
ski" nr 40666.
Samochód osobowy, mało
litrażowy, pierwszorzę
dnym stanie, kupię. Ofer
ty „PAR", Ratajczaka. 7 
pod „11,162". 40804

Teodolit kupie, Zeiss, Wil
da lub inny. Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 40890.

Kupię maszynę do robie
nia swetrów. Matejki 40/41, 
m. 9. 40674

„Aria" Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Za
kupujemy w każdej ilości 
papiery rysunkowe, kalkę 
techniczną i maszynową, 
przybory kreślarskie, cyr
kle, taśmy, do maszyn, o- 
łówki, wieczne pióra, sta
lówki, staniol i wszelkie 
papiery biurowe, maszy
nowe itp. 11-73

owczą surową
stale kupuje i zamie
nia na tkaniny goto
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł
kową. Płaci najwyż
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien
niczych, Poznań, św. 
Marcin 61. Tel. 35-40. 
Oddział Rawłcsz, Sien
kiewicza 2. 39867

Fretki kupię, płacę naj-

Maszynę uniwersalną do 
wyrobu ihakaronu. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„11,179". 40817

Heblarkę, taśmówkę, sprę
żarkę — powietrzną. — 
Oferty „PAR", Ratajczaka 
7 pod „11,175". 40813

w centrum Starołęki 
PLAC POD BUDOWĘ 

wprost od właścicie
la. Zgłoszenia: Biu
ro Ogłoszeń „PAR",
Ratajczaka 7 — pod 
11.166. 40803

Wanilinę, staniol, celofan,
olejki, zakupi Wytwórnia 
Cukierków Górczyk, Wro 
niecka 17. 40796
Miernicze instrumenty, 
również zepsute, * części 
kupię. Prusa 15 m. 8, godz. 
18—19. 40853

Magiel mechaniczny, < 
zegar kontrolny kuplę. — 
Oferty nr 1817 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 40852

4 pokojowe zamienię na 2. 
Oferty nr 1806 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 40841

Zamienię pokój z kuchnią 
na podobne Śródmieście. 
Winogrady, Ozimina 26, 
m. 2. 40700

Aparat foto 6X9 na film i 
klisz na radio lampowe. — 
Adres wskaże „Głos Wiel 
kopolski" nr 40857.

2 pokoje przy Sądzie na
dające się na biuro, kan
celarię zamienię na mie
szkanie 2 pokojowe samo
dzielne. Tel. 11-18 po po
łudniu. 40786

Pieniądz

Posiadam ciężarówkę. — 
Oczekuję propozycji. Of. 
„Glos Wielkóp." nr 40755.

200 000 zł wytwórnię spo
żywczą zaprowadzoną — 
Gdyni odstąpię. — Oferty 
,Głos Wielkop." nr 407i8.

Posiadam
500.000 Zł

przystąpię jako wspólnik 
do handlu względnie wy
twórni. — Oferty „Głos 

Wielkopolski" nr 40110.

Wolne lokale

5 mieszkań do wyremon
towania, godz. 2—4, Garba- 
ry 10. , 40805

Lokal handlowy św. Mar
cin, z telefonem, odstąpię. 
Oferty „PAR", Ratajczaka
7 pod „11,143". 40795

Pokój umeblow. dla dwóch 
panów, centrum. • Ofe.rty 
„Głos Wielkop." nr 40720.

Odstąpię dwa pokoje z me
blami na Wildzie. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 40662.

Samotnemu panu na sta
nowisku pokój do wynaję
cia. Oferty „Głos Wielko
polski" nr 40715.

SMasfy 1
w remoncie e
w Śródmieściu do wy- ! 
najęcia. Oferty: „Pap", g 
Miclżyńskiego 8 — nr 3
3421/46. 11-79 gi

Szuka lokalu

Lokal na składnicę, może 
być i suterena — sucha 
potrzebny zaraz. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 40489.

Samotny pan, poszukuje 
pokoju, dobrze zapłaci. 
Oferty: „Głos Wielkopol
ski" nr 40479.

Pokoju próżnego, wejście 
nłekrępujące, możliwie na 
Jeżycach, dla samotnej 
starszej pani poszukuję za
raz. Bardzo dobrze zapła
cę. Dom Konfekcyjny, Dą
browskiego 8. 40616

Pokój dwóch osób, ume
blowany, używalnością ku
chni. Cena obojętna. Of. 
„Głoe Wielkop." nr 40626.

Student z dobrej rodziny 
poszukuje umeblowanego 
pokoju z utrzymaniem lub 
bez, najchętniej Jeżyce. 
Oferty: „Pap", Poznań, 
Miełżyńskiego 8, nr 3425/46.

11-83

MMMMI
Poszukuję POKOJU 

umeblowanego. Plącę z gó
ry za pół roku, ewtł. zwrot 
kosztów remontu. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 40744.

Urzędniczka poszukuje po
koju. Cena według umowy. 
Zgłoszenia: Wojew. Urząd 
Ziemski, pokój 31. 40758

Poszukuję pokoju umeblo
wanego, bardzo dobrze za
płacę. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 40738.

Poszukuję mieszkania 3—4- 
j>okojowego. Warunki bar
dzo korzystne. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 40737.

Student poszukuje pokoju. 
Ceiąa obojętna. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 40643.
Oficer zdemobilizowany 
kawaler poszukuje pokoju 
umeblowanego za dobrym 
wynagrodzeniem. ,, Oferty 
„Głos Wielkopolski" ni 
40833.

2 pokoje puste bez uży
walności ''kuchni. Zwrot 
kosztów remontu lub 
czynsz z góry. Pośredni
ctwo wynagrodzę. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„11,187". 40824

Pokoju z khchnią, łub du
ży pokój pusty, za czyn
szem rocznym lub zwro
tem remontu. Wynagro
dzenie pośrednictwa. — 
Oferty „PAR", Ratajcza
ka 7 pod „11,186". 40823

.Skład z mieszkaniem, w 
rynku, 20 km od Poznania, 
3 tys. mieszkańców, za
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu, wzgl. wydzier
żawię. Oferty ;,PAR", Ra
tajczaka 7 pod „11,171".

40811

Pokój śródmieściu poszu
kiwany. Cena obojętna. — 
Oferty „PAR", Ratajczaka 
7 pód „11,151". 40797

Dzierżawy

Patenę, kto znalazł, oddać I 
Zgoda, ul. Kościelna, wy- 
nagrodzenie 200. 40559

Unieważniam dowód oso
bisty Estera Seifert, Chle
bowa 3, m 27. 40572

Unieważniam zgubione 
prawo jazdy 5801. Stani
sław Morawski. 40334

Unieważniam zgubiony 
dyplom mistrzowski, na 
nazwisko Jan Wilczak, 
Krosno n/O. 40497

Zezwolenie na broń pal
ną nr 2284 R. E., unieważ
niam. Karol Ren, Poznań, 
ul. Kossaka 22, m 2 . 40437

Zaginął pies wilk, ciemny 
dnia 2. 11. 46, prawe ucho 
nacięte, zieloną obrożą, 
uczciwego proszę oddać 
za wysokim wynagrodze
niem. Hetmańska 25, m 11, 
ostrzegam przed kupnem.

40458

Zaginął piesek brązowy z
białym krawacikiem, jam
nik mieszany. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Kossaka 
18, m. 1. 40628

Zgubione prawo jazdy nr 
13398 na nazwisko Leon 

iDziamski, Kuślin, unie
ważniam. 40746

Unieważniam zagubiono
dokumenty osobiste dr->- 
dze Lasek—Luboń. Helena 
Wilhelm z d. Rogal. 40343

t oszukiwania

Poszukuję syna Czesłav. a 
Dawidowskiego ostati. o 
Krasnojarsk 1943 wojsku. 
Wiadomości prosi ojciec 
Zygmunt Dawidowski, Ku
rowo za Krzyżem. 40791

Różne

Za korepetycje (w zakres. 
5. gimn.), udzielę gry na 
skrzypcach. — UL Armii 
Czerwonej 5, m. 14. 40854

2 osoby poszukują smacz
nych, obfitych obiadów. 
Oferty: „Głos Wielkopol
ski" nr 40526.

Przyjmiemy ‘ robotników 
wykwalifikowanych bran
ży żelaznej. Wynajmiemy 
garaż lub pomieszczenie 
dla 3 samochodów najchęt
niej okolica Hetmańskiej. 
Kupimy maszyny liczenia, 
pisania z długim wałkiem. 
Centrala Zbytu Śrub i Ni
tów — Towarowa, 2 bra
ma, tel. 17-17. • 40463

Ceruję pończochy, skarpe
ty, szyję, naprawiam bie
liznę pościelową. Śniade
ckich 4, m 6. 40433

Przystąpię do spółki za
prowadzonego przedsię
biorstwa z kapitałem 250 000 
i współpracą. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 40749

Poszukuję wspólnika fa
chowca z branży‘drzewnej 
z większą gotówką. Zgło
szenia: ul. Wodna 11, re
stauracja. 40760

Zgubiono zaświadczenie, 
wystawione przez Okręg. 
Urz. Likw. d. 4. 4. 1945 r. 
Antoniemu i Marcie Mo
lik. Znalazcę prosimy o 
zwrot. Poznań, ul. Sołacka 
14, m. 1. 40729

Zgubiłem płaszcz popruty 
wojskowy od Barwy Focha 
do Palacza. — Błażyński, 
Sielska 38. *0714

Unieważniam zgubioną 
kartę rejestracyjną RKU 
i policyjne zameldowanie 
na nazwisko Czesław Wla- 
źiak, Poznań, ul. Nad Wierz- 
bakiem 26, m. 2. 40708

Unieważniam legitymację 
PKP nr 09398 Stanisławy 
Sosnowskiej. 40691

2. 11. 1946 zgubiono doku
menty w Śremie, kartę 
RKU Poznań, zameldowa
nie milicyjne, legitymację 
szkolną na nazwisko Mie
czysław Plewczyński, Wro
cław, Trzebnicka 7, m. 9. 
Dokumenty unieważniam. 
Zwrot wynagrodzę. 40688

Willę sześciopokojową, 
garażem, ogrodem przy 
Poznaniu, wydzierżawię 
„Union", Rzeczypospoli
tej 4. 40545

Gospodarstwo 186 morgów, 
kulturze, ziemia buracza
na, Poznańskie, żywy, 
martwy, zbiory nadkojn- 
pletne, wydzierżawię, „U- 
nion", Rzeczypospolitej 4-

40539

Zgubioną kartę rejestra
cyjną. RKU Poznań na na
zwisko Walenty Plgła u- 
nieważniam. 40687

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną RKU 
Kutno na nazwisko Cze
sław Krysiak, r. 1923. 40677

Zgubione dowody osobiste, 
kartę rejestracyjną na na
zwisko Adam Sroka unie
ważniam. Poznań, Fabrycz
na nr 21, m. L 40671

Unieważniam papiery ewa
kuacyjne i dowód osobisty 
na nazwisko' Stefania Ba
ran, Dobiegniewo, poczta 
Strzelce Kraińskie. 40634

Haftoplis wykonuje hafty
na sukienkach i bieliźnie, 
aplikacje, plisowanie, me- 
reżkę, okrętkę, dziurki, ob
ciąganie guzików. Specjal
ność haftowanie welonów. 
Poznańska 28/30, wejście 
Mylna. 40395

Unieważniam zgubioną 
kartę ewakuacyjną Komi- 
sji Ewakuacyjnej Lida na 
nazwisko Leon Trzebiń
ski, Maria, Aleksandra, 
Danuta, Włodzimira. Zie
lona Góra, Chrobrego 33.

40834

Księgi handlowe, sprawy 
podatkowe, renty, podania 
do wszelkich władz wyko
nuje fachowo Franciszek 
Schulz — koncesjonowane 
biuro, Poznań, Kościelna 
nr 16. 40693

Pracownia parasoli wyko
nuje naprawy i nowe pa
rasole. Ledworuski, Sza
marzewskiego L 40636

„Radłofal" fachowo na
prawia radioodbiorniki. 
Poznań, Dąbrowskiego 1, 
nar. Roosevelta. 38329

Kołdry stare przerabia, no
we szyje. Grobla la m. 4.

39673

Uwaga! Artystycznie ceru
ję wszelką garderobę. Nie
golewskich 5, m. 9. 40262

Filateliści! Znaczki do zbio-
‘rów kupuje i sprzedaj o 
najkorzystniej Dom Fila
telistyczny Witkowski, Po
znań, św. Marcina 18. 39671

Światowej sławy Jasno
widz psychografolog zdu
miewająco przepowiada. 
Nadeślij pytania, datę uro
dzenia, 30,— zł. Odpowie
dzi indywidualne, analizy 
metodą grupową. Horosko
py płatne. Podziękowania 
z, całego świata. Yapuro, 
Katowice, Skrzynka pocz
towa 376. 11-6

Matrymonialne

Kawaler, lat 32, poszukuje 
panny uczciwej, z wła
snym mieszkaniem i w do
brym miejscu na warsztat 
obuwniczy, cel matrymo
nialny. Oferty: „GłosWiel- 
kopolski" nr 40452.

Zagubioną kartę rejestra
cyjną na nazwisko Guba
ła Marian, Baranówko 
pow. Śrem, unieważniam.

40815

Unieważniam zagubione 
dokumenty:, legitymację 
stud. U.P., kartę rejestra
cyjna R.K.V. Kielce, kartę 
odzieżową,-'policyjne za
meldowanie na nazwisko 
Marian Frydel. 40776

Kawaler, lat 30, przystojny
rolnik, niebiedny, poszu
kuje panny lub wdówki, 
która posiada rolnictwo 
w celu matrymonialnym. 
Of.: „Głos Wielkopolski" 
nr 40517.
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Na drodze od przystanku 
autobusowego 3-go Maja 
w kierunku Księgarni św. 
Wojciecha przez Kantaka, 
św. Marcin, al. Marcin
kowskich zgubiono 4. 11. 
46 o 16—17 kolczyk złoty 
z szafirem i diamencikami. 
Uczciwego znalazcę upra
szam o zwrot za wynagro
dzeniem. Szwajcarska 31 
m. X 40790

Inż. Rolny, lat 32, poszuku
je kandydatki na żonę do 
lat 25, inteligentnej z za
miłowaniem do prowadze
nia interesu w celu matry
monialnym. Zgł. kierować 
Gubin, Bat. Chłopskich 83.

40631

Kawaler średniego wzro
stu, samodzielny rzemieś
lnik, lat 30 postukuje pan
ny z większego gospodar
stwa lub rodziny rzemieś
lniczej' z branży obuwni
czej w celu matrymonial
nym. Oferty „Głos Wielko
polski" nr 40783.

Sfsrły „Głos Mapoiskr bf ....
Na ogłoszenia szyfrowane (jak podane wyże} w na

główku). wymagające złożenia „ofert” ao „Głosu 
Wielkopolskiego" pod nr . . . ., proeimy o kierowa
nie odnośnych listów do nas oddzielnie na każde ogło
szenie, nigdy zbiorowo w jednym liście na kilka 
ogłoszeń. W lewym dolnym narożnika koperty lob 
pocztówki prosimy o wyraźne napisanie nomem ogło
szenia, abyśmy mogli wręczyć korespondencie inee- 
centowi bez otwierania.

Głos Wielkopolski

Poznań
al. Wyspiańskiego 10, I p.

7595

Adres rnserenta (zamiejscowym za dołączeniem 
znaczka pocztowego! wskazujemy tyłko w tym wy
padku jeśli inserenł upoważni nas do tego, podaiąo 
w ogłoszeniu „Adres wskaże" lub „Wiadomość „Głos 
Wielkopolski" nr......... “.
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